
1.000 zespołów 
górniczych 

przygotowuje się 

do 
„Barburki" 

Przygotowania do tradycyj­
nej górniczej „Barburki" 
trwa j ą na ca~ym S!ąsku. Do 
występów na a kadem iach i 
zahawach przygotowuje się o­
koło 1.000 zespołów górn iczych 
z kopalń i zakładów produk­
cy jnych przemysłu węglowe­
go. 

M. In. 170-osobowy zespół 
pieśni i tańca kop. „Knurów" 
przygotowuje su i tę górn iczą 
we własnym układzie . Dobie­
gają równ ież końca próby nad 
suitą łow icką, z którą zespól 
wystąpi po raz pierwszy w 
Dniu Górn ika. 

Młodzi górnicy z wwrowego 
Domu Górnika przy kop. „Za­
brze - Wschód" przygotowują 
wesoły wodewil o życ ;u mło­
dzieży górniczej pt. „Rywale 
przez pomyłkę". 

A 
Odsłonięcie 
Mickiewicza 
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w Krakowie 
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Rząd Polski proponuje 
„„„~„~~~!~~·~"'"' 

ZPDl irn. GłaiewskiBRO i Łl06 
wykonały 

roczny plan 
Zoloto ZPDt Im. GtAZEWSKIEGO iokoóctylo .,...,_ 

roJ reoli1ocj• plonu rocznego. Do p r·edt..rm:no-.eco 
ueolhowonlo 1adar\ pnyc1yn :ły się m. in. Z•"Poły moJ• 
łlrh d•l•wiorn!: PO~IELARSKIEGO, Ml~OŁAJC%YKA, 
KUSIAKA I D.t,llROWSK'EGO. W nwalni do pnod11• 
jących nalelq tHpoly majstrów: CICHONIOWEJ, li!. 
DZYNI, DARNOWSKIEJ I ZIELIŃSKIEJ, w krajalni -
Htpól ob. SZKLAREK. 

Wc1oraj 1adonia roc1ne treali1owa'.a rOwniei 1ał09ct 
lODZKICH ZAKlADOW OSUW 1A GUMOWEGO. W 
b5-iqtym roku tclcład te.n uiy1kat 2.400.000 tł onc1..i­

noici 1 ponadplanowej obniiici kou.tów wle1n7c.h. 

na poczet 1956 roku 

Now• m.to~y ~-
26 bm., W : p .onowan:a 

§mierci Adama Micki ewicza, ·=,,_;, w rolnictwie ! 

zwołanie 
318 przectw, 218 za odbyla się na Rynku Krakow· _ - •tr. 2 · 1 

11Dloc1ego 

lionf erencj-i 
Ml~OZYNAROOOWEJ 

skim uroczystość ods tonięcia c~fnięto ml ·: 
odbudowanego pomnika poe- awansf ... " i 

Kryzys rządowy we Francji tv . Odsłonięcia pom1l1ka doko- 1 P 6 111- str. 3 : 
nal prezes Rady Ministrów i owr c _ '"· J i 

Zgromadzenie Narodowe 
odm6wllo zaufania 

gabinetowi FAURE'A 

Józef Cyrankiewicz. I : Ze środy i 
NA ZDJĘCIU: na Rynku Kra- i na piqi.k : 
kowskini podczas uroczysto.§ci. ~„„„11"''" .... :„~~;„~ ... „i 

Z oknzji święta narodoweqo 
Dzialoszyńskie Zakladu Mineralne TPMB w dniu 11 !i­

stopa.da br. wykonaty zadania planu rocznEQO, 
NA ZDJĘCIU: Szczepan Wawrzyniak w czasie wi<1zania 

i ważenia worków z kredą pastewną. 

We wtorek o godzinie 15 Pierre Schnelter j&ko pn:ewodnl­
czący otworzył posiedzenie Zgromadzenia, Narodowego. 

Przy;ęcie w ambasadzie Jugosławii 
Nota rządu PRL do ·usA • Pierwsze roboty w rejonie 

Konstantynowa i Charbic Górnych 
Na porządku dziennym fi-.------------­

gurowala kwestia zaufania, 
którą postawił premier Faure, 
domagając się anulowania u­
chwały konwentu seniorów o 
ro7'P0Częciu debaty nad ogólną 
polityką rządu przed rozstrzy­
gnięciem sprawy ro:z;pisani.a 

Obrady 

29 bm. z okazji święta narodowego Jugosławii - Dnia Re­
publiki - ambasa.dor Federacyjnej Ludowej Republiki Ju­
gosławii w Polsce - Mllor&d Mllatovlc wydal przyjęcie w 
salach ambasady. 

Ambasador Pruskiej Rzeczyposp0llte,J Ludowej w Wa-
nyngtonle Romuald Spasowskl złohl w Departamencie sta- • Grawitacyjne nawadnianie łiak 
n\l w dniu 28 października br. not'ę określającą stanowisko "I 

nowych wyborów. 
Obserwaton:y •ytuocjt politynnej we 

Francji stwierdrili Igodnie, i• gabinet 
FOUN'o ma 'IŃ.kom. uanH pnetrwonio 
tel no>Hj pr6bf. W !fm l•i „n.i. cho· 
ralrtery1owoła sytuocj• n:qdu cała wtof"„ 
kowa proso porpka pis t.qc - }ok np. 
„franc Tirflłr'' i 11Combot' - ie jedy. 
nie 11cud" . móg,by uroto.wać goblnet 
Faur•'a . 

Ptvwnym mówicq no poJJecb.Vu po-­
południowym był deputowony nl•10leł· 
ny loui.J Vollon. roddal on nqd "ir.I 
łlł'fłTt•· Ol&oriol go o u~Oi~• 
pocqnc.nla'' w Afryce pótnOCM}. o 
dopwtcteni• do wypi•ronia Fronc:ji 1 
lndoch\n pn„ USA, o up<OWicmie w 
Europie to~iej polityld, ,,która dopro­
wcchł Jed,,.;e do condominium nłe-
mf.Kko"'°meryhom1rlego11. 

Francois !Mitterrand (UDSR) 
ośw;adczyl, że rząd wywołał 
w kraju ,,antyparlamentame 
nastroje", dalej zaTZUcił rzą­
dowi manewry na rzecz utrzy­
mani.a obecnego systemu wy­
borczego, który wzbudził nie­
zadowolenie wśród wyborców. 

li plenum ZG ZMP 
29 bm. w sali Związku Za­

wodowego Nauczycielstwa Pol­
skiego w Warszawie roi.poczę­
ły się obrady II plenarnego 
posiedzenia Zarządu Główne­
go Związku Młodzieży Pol­
skiej. 

Tematem dyskusji jest refe­
rat wygłoszony prze-z. członka 
Prezydium ZG ZMP Stanisła­
wa Kanię „O aktywny udział 
ZJ:vll> w walce o rozwój rolnic­
twa i socjalistyczną przebu­
dowę wsi". 

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: I sekretarz KC PZPR 
- Bolesław Bierut, Jakub 
Berman, Józef Cyrankiewicz, 
Franciszek Jóźwiak - Witold, 
Hilary Minc, Zenon Nowak, 
Edward Ochab, Konstanty Ro­
kossowski; zastępca członka 

Biura Politycznego KC PZPR 
- Adam Rapacki; sekretarz 
KC PZPR - JerzY Morawski 
i inne osobistości oficjalne. 

Na przyjęciu obecni byli 
ezefowie i członkowie przed· 
staw icielstw dyplomatycznych 
ak redytowani w Polsce. 

Przyjęcie upłynęło w serde-­
cz.nej i przyjaznej atmosterze, 

Uchwała Pr~zydium GKKF 
i Prezydium SP~ GKKF 

w sprawie ŁKS-Włókniarz Następnie przemawiali m. 
in. deputowany socjali.styczny 
Depreux i przywódca grupy Prezydium GKKF PrezYdlum SPN GKKF dokonały 
komunistycznej Duclos. szczegółowego l wszechstronnego <locbodzenia w sprawie 

Deputowa ny Duclos podkre- zajść na. stadlrutle Wlólmlarza w Łodzi w dniu 9 październl-
śla m. in., że wskutek stoso- ka br. W wyniku tych dochodzeń stwierdzono, że wypa.dkl 
wanego we Franch systemu łódzkie muszą stać się sygnałem alarmowym dla działaczy 
wyborczego reprezentacja sp0rtowych I 7.awodników oraz dl& tych wszYstkieb ludzi 
Fra-ncu"1tiej Partii Komuni- w Polsce. lttórym rozwój ruchu sp0rtowego jest bliski, któ-
slycznej została w sposób o- j ny w kulturze fizycznej widzą szkolę wychowania. spolecz• 
szukańczy zredukowana. Mó- nego. 
wca na.wołuje ~o sol'darne~o 1• Pon.ad:tQ w uehwale stwier­
dz1ałan~a wszyst~tch sH lewi- dza się , że u hódel zajść w 
cy. K_oncząc stw.'e.rdza, ze ko- Łodzi Jeży n iedostateczna pra­
mutl tSCi odmaw.aią zaufama ca wychowawcza, jaką koła 
rządowi Fa·ure 'a. sportowe pro;yadzą z pub!icz-
Około godz, 19 wszedł na nośc ią. Wiele kól i zrzeszeń 

trybunę Faure, by raz i.eszcze uważa , iż poza 9Przedażą bj]e­
zaapel~wać o ud.zielem~ mu tów i usadO"Wieniem w:dzów 
po!'arc1a , a to .z uwagi na na ·właściwy~h miejscach koń­
„mezm1ern1e .doniosłe .proble- czą s: ę obowiązki organizato­
my, przed ktorymi stoi Fran- rów impr ezy. 
cja". PTemi.er zazna~, .że Sekcja p:łki nożnej Koła 
Zgromadzenie miało JUZ nie- Sportowego Wlólrniarz w Ło­
ra~ ol~azię do pro"".adzeni:i dzi nie wyw iązała s ię w pełni 
w1elk1ei de?aty. polity.czneJ . z obowiązków organizatora 
Uwaza on więc , ze obecme na- !'IOOtkan:.a z Polonią Bytom. 
leży rozstrzygnąć ~rze~e Sekcja n ie zabezpieczyła od­
wszystk1m spr~wę rozp1santa pow 'edniej ilości slużby po­
nowych wyborow. Jego z~a- rządkowej i nie zwróciła na­
n iem, parlament. odpow1edzl<ll- leżytej uwagi na przygotowa­
ny iest 7.a to, ze przewlokła n:e personelu lekarski-ego. 
!Hę tak bardzo dyskusja nad Zawody przeprowadzo ne by-
tą sprawą. . . ły zgodn ie z obo~iązującymi 
Gło~;0wan 1e ro2JJ?O<!zęlo się przepisami, a po jedyncze wy­

Po kro tk.eJ przerwie w_ obra- i padki gry brutalnej czy też 
dach. , nie&portowego zachowania się 

* * * zostały przez komisję sporto-
Po obliczeniu wyn ików oka- wą SPN GKKF potraktowane 

zało s ię, że pr zeciwko rządowi zgodnie z obow iązu jącymi 
Faure'a padło 318 głosów, a przepisami dyscyplinarnymi. 
za rządem - 218. W ten spo- W zw iazku z powyższym 
sób przeciwko rządowi wypo- Prezyd ium. GK.KF j Prezy­
w ied ziala się abSf}lutna wię.k- dium SPN GKKF postanawia-
szość wszystkich czlonkow ją: 
Zgromadzenia (w tej chwili l 
312 głosów) plus 6 głosów. 

Zamknąć b~ko Wlókoiana llódil 
dla rcngr {Wek I ligi, reterw I ligi 

orat. Puch<M'U Polstd na o~re1 6 m:e-
1ięcv od dn:a incyd•ntu. Ogłaszając ten wynik głoso­

·wania a genc ja France Presse 
podkreśla , że „teoretycznie" 
p remier mógłby obecnie wy­
stąpić do Rady M'.nistrów z 
wn iosk:em o rozwiązan ie 
Zgromadzenia Narodowego. 

Zamkn'c;cie bo ~.s1ca dolycty równ:e.ł 
spotkan towcr:~Jc'ch rotgrywany<h 
pne1 Wló~nicna (tódi) 0101 rMczów 
mit:diypanstwowyth i mi~zrnarod°"' 
wych. 

Spotlc:ania mlstnows~ł-e, w których 
Włókn:an (tódt) jest go~odanem, 
ro:grywać no boislcoch neutra-~nych, 1 

wyłqcieniem terenu m. lodzi i woj. 
łód1kl.ego. 

UsblenA miejsca spotiiania, którego 

S t ł• a· WłOiniari (lódi) jest organiICLt~r•m 1 

Y u a c no!aiy kaidora1owo do komisji 1porto· 
wej SPN GKi<F I W'(tnc~1ane b'°chle na 

C wniose-k S..k~ji Plł1ci Noinej Włók:tła-

Da y qrze "• ttódiJ. t Sp~t'con:a o Puchtn Polslc1 Włókn!Gn 
. (tódi) ror:gry"NoĆ b~r:ie no boiskcch 

z Nicosii donoszą, ze rozpo- prte.dwn\ków, 
cza! się tam pierwszy od chwi- 2 Ukaroć ki•rownic!Ylo S~kcli Pilkl 
li ~głoszen ia stanu wyJątko- Noin•j Wlókniona. (lód•I surową 

· ,k · ed _ nagonq ta brok tr~1lo o noleł.rt• ta· 
wego proces przeC.\\ o l. ~e I bupiec1enie spotkon.a l Polon1q (8y· 
mu z tamtej szych patnotow. torr.I. 
Oskarżonemu grozi kara 3 Wyra1ić uznani• iawodnillom: Sopor· 
śmierci. Omawi.ając sytuację kowi, Jańciykowi, Pilo„kiem.u I .Nar· 

C 
d · ·k Scots- lochowi ora1 portqdlcowemu G1bluemu 

na yprze, zten~l " • 'IG 1ajęcie naleifł&j poSt.awJ pOdCIGS• 
man" stwierdza. ze tamteisza iajłć. 

5 Ninle-jnq uchwałę om6włt w• 
wny1tkich kolach Jportowych po· 

siadających sekcje piłkarskie orot 
wir:;d aktywu p:ncarsi\i:iego PKKF ł 
WKKF na terenie całego kraju. 

Zaćmienie 
Księżyca 

W dn iu 29 bm. w chw!lę po 
zachodzie Słońca, a tuż po 
wzej śc :u Księżyca , cień Ziemi 
zaczął przysła niać jego tarczę. 

Początek zaćm ienia obserwo­
wanego w całej Polsce przez 
miłośników a st ronomii, zano­
towano .o godz. 15 m in. 15, 
kiedy to pótc:eń rzucany przez 
nasz glob ukazał się na sateli­
cie Z ,emi. O godzin _e 17.21 w 
dolnej lewej części taorczy 
Ks'.~yca pojawił s ię p'erwszy 
·ślad pełnego cienia Ziemi. O 
17 .59 zj.3wisko osiągnęło swo­
je na jwięk sze w tym dn:u na­
silenie - nieinal caly Księżyc 

pogrążył s ' ę w półcieniu Zie­
m i, zaś jedna ósma jego tar­
czy w cieniu całkowi tyni. 

brytyjska baza woj-skowa mo- 4 Zobow'qtać lKKF oraz ltodę Kola 
że z czasem stracić wartość, Sp•rtc;>wevo Wl~kn~r~. ttódi) do 
' ' } ' t 8 się wrogi na- JOlpOt.ICłCIO nerllej OitJI wychowaw­
Jez~ .1 U rzy;ri: . . . . : c1•J włrOd akt,.vu piłllouki«-90 • oro1 
stroi JudnoscL ~rodk1 m1htar- I publiClnoki sp0<tow~. wylcorrtstuiqc w I 
ne mogą jedynie wzmóc opór. tym celu wstalkie moiliwe !.rodlci (pra· 1 
C n ie można byłoby _ py-

1
• sa, r<ldio, mm Itp.I .. tl<KF or~'. Rado 

"LY • . • • , . Kota S;>orto;vego Włók.n.on (tod1) prted· 
ta dziennik - sprobowac J,Il- I łoly w GKKF do \O grudnia b<. plon 

.llYch metod?. - . „ dalolania w powyiuym •prawe eh, -

rządu PRL odnośnie projektu •tatulu Międzynarodowej • „Deszczownla11 w Pucznlewie 
Agencji Energii At-0mowej, 

t/'onlżej podajemy tekst no--~---.... _-___ -_:_.... ____ 7 tys. ha nad N erem 
Ambasador Polskiej Rzeczy- } 1 

pospolitej Ludowej przesyła ONZ uczciła 
1 grudnia 
rozpoczynoią się 

„Oni 
Przeciwgruźlicze" 

;~raz~k~~~~k~i u~~~~j~c~ pamięć użyźnią wody ściekowe Łodzi 
potwierdzając odbiór noty z Adama M1.ck1·ew·1cza 
22 sierpnia 1955 r. oraz zalą-
czonego z prośbą o ·uwagi pro­
jektu statutu Międzynarodo-

Między 1 a 10 grudnia trwać wej Agench Energii Atomo­
będą „DNI PRZECIWGRUŻ- wej - ma zasz~zyt z polece­
LICZE" organizowane przez nla. nądu Polskiej Rzeczypos· 
Polski Czerwony Krzyż. ee- polttej Ludoweł zakomuniko­

wanie zasad higieny i protl- Rll!d pol!kl uważa, te u1łano­
!aktyki - najskutecwlejsa:ych wfenle mledz.rnarodowej wspol· 

W dniu 21 llstopada w nlebl„ko­
ało-tej soli po1łedz•r\ plenarnych 
Zgromod1..,la Ogólnego Noroc16w 
Zi.<lnoc1onrch odbyt 1i1t urour•lf •-ert w iwlq1ku 1 ntnq toe1nlcq 
imlffcl Adama Mlckl•wlet•· 

Od d.Juższego już czasu uwagę specJallst6w w ·dziedzinie 
urządzeń wodno - melioracyjnych w Lodzi zaprząta sprawa 
najbardziej ekonorniezne10 wykorzystania dla potrzeb rol• 
nlctwa wód rzeki Ner, do której spływają wszystkie ściekł 
przemysłowe i kanalizacyjne z Łod:i:i, :i:awierające cenne 
zwląr.ki nawozowe. 

lem „Dni" jest s.popularyw.. I wać co następuje: 

b '-·· al l ·lic prany dla pokoJowero wy korzy· 
!ioposo vw zw . czan a '11;1Z Y •lania enerrii atomowej Jest 
oraz zapozname 9połeczens.twa jednym z donio~lych bieżących I 
z osiągnięciami u:r:y&kanymi w problemów międzynaroduwyth, 
wa lee z tą groźną chorobą &po- który wym~ga pozytywnego roz· 
leczną wiązania. Rząd polski jes~ ~d•· 

rrot.irtorat nad kencut•m obJ1tli: 
pne,.....rtlaqc, X Hsjl Zgr<>madt• 
nlo Ogólnego NZ dr Jo•e Mota, •• 
kr•ton 11.,..rolny ONZ Dog Ham­
morałtJoekl oraz pntwodnlc1.qcy d• 
legacji polskiej na X SHjlł Zgro­
modzenio - wiceminl•ł•r Spraw Za· 
granic1nych Marlon NonkowMri. 

Na koncercie wybitna plonłttka 
JtOIM:o Hałina C1emy·St*'oń1ka °" 
de9rała ut#C>ł'J' Chopina. 

Obecn ie użyźnia się nimi ok. 
2,5 tys. ha łąk. J e!'t to obszar 
stosunkowo nieduży, ciągną­
cy się wąsk i m paS<l:n wzdłuż 
obu brzegów rzeki na odcin­
ku 60 km w pow. Łódż i Łę­
czyca. Obliczono, te bardziej 
racjonalna eksploaracja wód 
śclekO\vych umożłi w ilaby co 
najmniej trzykrotne po~ł.erze­
n!e· w tym rejonie obszaru 
nawodnionych łąk, tym bar­
dziej że dzięki uruchomieniu 
ruroc iągu Pilica - Łódż, prze­
pływ wody w Nerze zwiększy 
się o ok. 40 tys. metrów srt.eśc. 
na dobę. 

racyjnych, które w latach. 
1956-60 obejmą w dolinie 
rzeki Ner obszar 7 tys. ha. Do 
realizacji tych .zamlerufl. 
przys.tąpi się wi0911ą pf'tyszłe~ 
go roku. W pierwszym okre&ie 
prace pro.vadzone będą na 
dwóch kompleksach łąk - w 
rejonie Kom;.tantynowa J 
Charbic Górnych kolo Łod1zl 
oraz w okolicach Poddębic, 
pow. Łęczyca. 

· · ola, te stworzenie Międ•ynarodo· 
W ~·sle trwania „Dnl Prze- wej Agencji Energii Alomowt>J, 

ciwgruzliczyoh" nastąpi nasl- 1 jako jednej z form takiej wspol­
Jenle pracy wyjaśniającej . . w i pracy, Jest pożyteczne I może po· 
tym celu Wojewódzki Oddział ważnie dopomóc sprawie wyko­
PCK w Lodzi I Wojewódzka : rzystania energii atomowej dla 

. . dobra wszystkich narodów Dla· 
Stacja Sanltarno-Ep1dermolo- tern też rząd polski jest lalnte­
giczna wysłały do mla9t i wsi resowany, aby statui proponnwa-

1 naszego województwa ru.cho- nej agencji brl narzęd1lcm. kici· 
1 me wystawy, obrazujące prze- re w jak naJlepszy ~posob siu­
: bieg griJźl icy 1 s.posoby zapo- ty loby celom, dla ktorycb agen· 
' b. . t , . . h ob" cja ma być utworzona. 1egan;a ei groznei c or ie. 

lłrzM rozpoczęciem •orw:ertu ... 

i 
\reton generalny ONZ Dog Hom­
marsllljoeld wrgło1ił pnemówlenle, 
w któąm 1łwierd1ił, ie Or.Il nie 
moie czcić )edno~tl.i. Jednctlde je• 

; dno1llta moie 1rmbolitować idealr 

~
ogółu. Ctłowictk i jego dr:ieła 1q 
włosnoiciq olueślonego narodu, o• 
t. i•Vo ideały mog:q być: włosnoś­
c1q coł~j ludr:\ośd . 

; W olbnymiel, mogącej pomldcić' 
• tn1 lf>iące osób, 1011 Zgromad1• ł 
r nia OgólrMgo t.t>ro.łi się prHdl-ła~ ~ 
i ·#lciele 60 norodów, 1kladajqc hold~ 
~ wielkiemu poecie pol1lciłłmu. f 

'"'"'1'-"-""'"'"'~" 

Kierując się tymi założe. 
nlami, opracowano s-zerok! 
program - robót wodno-meJ.io• 

Zagos.podarowan!e doliny 

Ponadto wS<Lystkie powiatowe Biorąc pod uwagę fakt, że relem 
miasta I miasta wydzielone agenc.li je•I zapewnienie "'szyst· 

kim państwom możliwie naj- p d · 
otrzymały rzutnlkl i przezro- wiekszyrh korzy§ci z pokojowe· rzf' starłem do 5-lotki 
cza, które będą wykorzysty. rn wykorzystania energii alomo- ---------------­

rzeki Ner w okresie najbliż­
szych 5 la,t opierać się będ,zie 
głównie na t:z;w. grawitacyj­
nym nawad.nianiu łąk, które 
polega na piętrzeniu wody ja­
zami i rozprowadzaniu jej 
rozległą siecią rowów i kana­
łów. Przewiduje się również 
rn,ożliwość przekazywania wo­
dy na tereny wyżej położone 
za pomocą specjalnych urzą­

dzeń me~hanicznych. Budowę 
takiego urządzenia, ·zwaneg() 
deszczownią, podjął ostat­
nio Zakład Rolny SGGW w 
Puczmewie, pow, Łódź. Wody 
rzeki Ner pod ciśnieniem s· 
atmosfer przetłaczane tutaJ 
będą rurociąg iem do hydran-

wane dla ilustracji prelekcji wrj - rząd polski "" aża. żf' 
wygłaszanych w zakładach czlonkn•lwo agencji powinn<1 

hyc otwarte bez źa<lnyrh ograni· 
pracy, w.kołach Itp. rzeń dla wszystkich państw u-

Wojewódzki Oddział PCK 
dysponuje równ 1ez jitmam' 
o~wiatow:iimi, które będą wy­
świetlane w w ielu miejscowo­
ściach naszego województwa. 

Łódź 
dawniej ... 
Tak wygtqdata w 
foku 1935 3edna z 
d zietnic robotni­
czej ł..odzi ..:... Ba­
ttity (między uli­
cą Lim11nowskie­
flo ł ul. Zgierskq). 

. 
••• l dzisiai 
Na miejscu watq­
cych się rnder 
wybudowano no• 
woczesne osiedte 

mieszkaniowe 

' 

WZPB 1 Maja równają do przodujących 
Widzewskie ZPB 1 M&ja jeszcze nieda.wno należały do 

najgorzej prarujących zaklarlów. Prze!om nastąpił tu do­
piero z chwilą p01Jjęcia zobowiązań w odpowiedz.i na apel 
CRZZ. Ambitna załoga poi;tanowiła. skończyć wreszcie z 
niewykonywaniem planów. 

. . . . . tów, rozstawionych na polach 
f . W, pazdz~ermku os1ągnięt~ i łąkach . Hydranty te wytwa„ 

p1e1ws2y su~ce:s._ Zobow 1ąz.an1a rzać będą sztuczny deszcz. 

I w zakres, e 1losc1?wego wyko- Działa-nie każdego hydrantu 
nan .a plan :i zos •. aly. wy.kom~: I obejmie powier:r:chnię równą 

I ne. Podrues1on? rowm~z iakos~ I kolu 0 średn icy 80 m 24 hy­
prz~dzy. M . . n. w P1 .zędzalnt d ranty, które montuie się w 
hean ;.~przęd9~eJ , gdlz1et p~an Pucznlewie, nawadniać będą 
p1zew._ UJC , .>proc. ga un u, wi ęc 12 ha. 
os1ą gn,ęto 98 ,6 proc. „Deszcz;ownia" w Puczn ie-

Wyn iki uzyskane w paź- wie, będzie miała charakter 
dz' ern iku pozwol ! ły zakład om doświadcza lny , a wyniki jej 
zl ikwidować już pra wie polo- pracy sta nowić bę<Ją odpo­
wę długów . iak :e zalog;, za- wiedź na py .anie. w jakim 
c i <ignęła w okres ie złej pr.acy. "topniu inwestycja tego rodza­
Do przełaman ia trudności iu bę<lzie opła calna i możliwa 
przyczyniła się przede v/szyst- do zas.tosowania na w i ększych 
k im dokJ.adna an a.liz.a do tych- obszarach. 
czasowych błędów. podji;cie - - -------·· 
realnych zobowiązań oraz sta- . 
Ja i systematyczna kontrola I 
ich wykonan ia. PoważQej p0- 1 
prawie uległa również prae& ! 
ml•tn:ów, któny ooraz lepiej 
realizują swe zobowiązania. 

Komu111kett 

Za dolarową 1turtyn! 

Wydzitł Propagandy K··, 
PZPR zawiadamia aktyw 
DO li tyczny i gospodarczy-: 
lektorów, prelegentów, se­
mina.n:ystów i wykładow­
ców wszystkich szczebli, że 
w dniu 1. Xll. 55 r. o godz. 
17, w sali Międzywoje: 
wódzklej Szkoły Partyjnej, 
przy al. Kościuszki 65. od­
będzie się 01lczyt lektora 
KC na temat „Konleren­
cJa czterech mocarstw w 
Genewie". 

„Mam 65 lat i ani razu nie Rłosowałem'i 
Trzy strzały rewolwerowe oddano w nocy z piątku oa llO• 

botę do 65-letnlego mieszkanca miasteczka Bclzonłi (stan 
Missisipij Courtsa. 

Trzy kule - taka była od-
pow :edż białych rasistów za 
to. że Courts, byty przewodni­
czący krajowego stowarzysze­
nia popierania tudnośc 1 kolo­
rowej , domagał s i ę przysługu­

j ących mu praw obywatel­
skich . „Ale władze stanu Mis­
sisipi - pisze informujący o 
tym wypadku dz.ennik .. New 
York Post" - nie zaintereso­
wały się bynajmniej ofiarą 
napadu. nie przesluchał.v go I 
nie zbada ły nawet kul. które 1 
zran iły Courtsa. 

Przebywa 1ący obecme w 

I szpitalu Courts oświadczy! 
przedstaw ic '. ełowi .,New York 

I 
Post": „Mam lat R5 1 am razu 
nie brałem udziału w glosowa-
niu. A przecież to bylo wszy­
stko, cz.e&ą chciałe°'"• 

Penetracia kapitalistów zaL~odnich 
na terenie Indonezji · 
"raso indone1yj~ka dono1i 1 niepo1'oj•m o wnostojqcej aktywnoJcl pas'l1tw 

Zachodu na teren;e lndone1ji. Do Oiokorty, 11dla 1opoznon:a s!• : probi.mo· 
mi polityki • 1o?~oni~nef' pnybyła grupa lr.orosponden~6w arnerrkafls!ci<h. 
29 bm. odw1ech ·• h oni osrode~ prtemysłu naftowego Sumatry - mto,10 Polem· 
ban?, .gdtie iopo1noli si• z uu.qdteniomi przemysłowymi naleiqcymi do am.o 

rykansk1ego ii:oncernu naftowego „Stand ord Vacuum Oil". 29 bm. koresponde.nd 
amerykańscy spotkali się 1 miniNromi gabinetu Horahopa. 

D:denniłl: „Har,ian lo!irJot„ ~pnecba opinię publk1nq I nqd o Intrygach 
pgń1tw zachodn.c.h, nczeg61nie 1oł Stanów Zjednoc1onrch 1 które pragnq 
wclqgnqć lndoneJJ4 d<> paktu SEATO. D1iennik krrtrkuje nąd •a jego całlio· 
w:tq ul-slołt wobec Stonów Zjednacionych. 

Inny d1ienn.!k „Sulu lndonesl4'' 1t#łerd1a, i• ostatnio w ręce władz wpa.dlr 
dokumenty, •t6re łwiadctłl o unro}onej na Ster°'q 1kal4 destrukcyjnej robocie 
prowod10MJ pn•• obce po1lstwo, D•l•nnik pn,1>0miłla slow, preiydenla s.., 
kamo o 1ym, io pańl--~et~ '\' . 11jq obali~ .-publikt ! l~1JI, 

„ 



, 

sń. t Gf"OS l\OBOTNTCZY 

Mongolska Republika Ludowa Rząd PRL proponuje u NASZYCH 
„. 

PRZYJACIOL 
a sprawa przyjęcia 

nowych członków do ONZ 
zwołanie kont erencji międzynarodowej 

I 

dla uzgodnienia postanowień 
,Jawą11 po górsk;cb ścieżkach HimalaióN 

Do Prag.! pn:ybyli czterej miesllltańcy Cejlonu, któ­
rzy podj411i podrót dookoła świata na motocyklach 
, J11wa" 350 ~ Podróżnky p1·zejechali już 15 tys. km. 
N!•które odcinki dre>irt były bardzo ucią:i:li we. Np. 
przn Indie :przejei.dUli iPOdróż.nicy w poue deszczo... 
wej, a w Afa1mlatanle mU1leli wspina<: się po górskich 
śc:l"tkach H!malajów. Mimo to po ro=ontowaniu moto­
cykl! w praaltich IA.kładach im. 9 Maja stwierrdzont>, ;i;e 
me wymagają one nawet najmniei&z:e~-0 remontu. 

Artykuł dziennika ,,Prawda" 

W „Prawdzleu 11 dnia 29 bm. uka:r.ał się artykuł „Obserwa.tora" pt. ,,Mongols!Q. Republl­
ka Ludowa a 1prawa. przyjęcia nowych członków do ONZ", 

statutu agencji energii atomowej 
W najbliższych dniach -

pisze m. In. autor - ONZ 
przystąpi do rozpatrzenia 
sprawy p1·zyjęcła nowych 
członków. Prop0zycja Kana­
dy, by przyj11ć jednocześnie 
wszystkie 18 państw ubiega­
jących się o członkostwo w 
ONZ, stworzyła realną poclsta­
wę dla przełamania impasu w 
tej kwestii. Propozycję tę po-
piera wlęk~tość członków 
ONZ, popiera ją również 
Związek Radziecki. 

Niestety, jednak - dodaje 
aut.or - pl'(illlOeycja Kanady 
napotyka opór ze strony pew­
nych krajów c:r;łonków 
ONZ, a przede wszystkim ze 
ałlreriy USA. Wbrew Karcie 
NZ, delegacja ar.nerykańska 
wy3t41puje pr~iwko przyję­
ciu do ONZ krajów, których 
ustrój polityczny i społeczny 
·jej się nie podoba. Delegat 
amerykański w ONZ usiłował 
l:!l;.orpedować propozycję kana­
dyjską oświadczając, że jeden 
z tych krajów, a mianowicie 
Mongolska Republika Ludowa 
nie odpowiada rzekomo wy­
m~ ~a·rty NZ w sprawie 
członkostwa i w ogóle nie mo­
że ponoć być uważana za pań­
stwo, Jasne ifft, że an! pierw-

sze twierdzenie, an! drugie •---------------------------~ 

~~~ma nic wspólneao z praw- Garbarz - na czele 1. 44@f1Wi@p• 
Mongolska Republika Ludo- Interesowanych we waPtSJpracy 

wa - podkreśla autor - ist• I k • • F • • I 
Po )·ty 1° zagran1czneJ ranCJl "'ramach a1enoj • nieje już 31 lat, jako niepodle- Dalszym wnioskiem wypływa-

głe państwo pracujący1;h ara- , p d b ł jąoym z celów arencjl, który po· 
tów - hodowców bydła , ro- Anlo1ne inay po o l!lłrza em w1n1en zna1et6 odb1c1e w sta1u-
ootruków i int eligencji. Od 31 eł j t k i ś' zape nieru·· 

P. rasy par,.,skłel e, es on eczno e w ~ 
lat masy pracujące MRL, któ- .; wszystkim członkom agencji 
re polożyly kres uciskowi im- równych mo!llwości w ll;orzysta-
perialistycznemu i feudalne- Na Ja.mach praay francuskiej w dalszym clą,ru ukazują się nlu z JeJ Pomocy, bez uzale:inla-
mu, pomyślnie rozwijają swą artykuły atakujące politykę za.gra.nicznll Fra.ncji, a szczegól· nla tej pomocy od jakichkolwiek 
gospodarkę narodową i kultu- nie działalność ministra Pinaya. warunków - pomycznych, so· 

rę narodową. W związku z tym „Populalre" do rór7 a udowolenla. Człowiek, spodarezych czy Innych - I przy 
w numerze z %8 bm. pls•et który w okresie ostatnich dwóeh pełnym przestrzeranlu •uweren-

Czym więc wytłumaczyć „Trudno zrozumieć, dlaczego na miesięcy wykazał, te nie potrafi nyeh praw ka:i;dero państwa. 
obecne stanowisko delegata wiadomość, te Z.gromadzenie O- prowadzić polityki zarranlcznej 
USA W ONZ w sprawie MRL'? gólne NZ postanowilo skreślić Francji, powinien zachować nic­
- 7.apytuje „Obserwator". - problem Al11eru z porządku o- oo więcej umiaru. Każdy dzieli 
Mote z.a.sely jak ieś kataklizmy, brad, Antoine Pinay a.a.dari 001 11rzynosl nowe dowody, że rząd 

k tek któ h MRL ilkła --------------. bez ruchu zdyskredytował nasi 
W!lł U ryc m ' kraj w oczach opinii światowej", 
jako państwo? Bynajmniej. p l k • k 
Wręcz przeciwnie, mtode to o s o-rumuns a „Liberation" stwierdza: 
państwo jeszcze bardziej doj- „Francja nie ma obecnie ład· 
rzalo, uzyskało nowe, bezspor- J • nej polityki zagranicznej. Nie ma Umowa Olnlcla ona nawet ministra spraw za-
ne sukcesy w swoim rozwoju. rranlcznych. Plnay Jest w rze-
MRL utrzymuje stosunki dy- czywlsioścl tylko garbarzem (alu-
plomatyczne nie z dwoma kra- W dniu 29 bm. poWTócili z zja do garbarni, której właśclclo-

Bukare!IZl\u do Vilarszawy 1 j t Pl r d) jam! jak dawniej, lecz z wie- em es nay - przyp. e . , 
!oma państwami w Europie i przedstawiciele Polskich LinH l<łóremu powierzono załatwianie 

Lotniczych ,.LOT". W czas!e spraw bletących. Rozwój tych 
W Azji, m. in. z dwt>ma wiei- b•..+ R „ spraw przerasta go zresztą", 
kimi mocarstwami - ZSRR i swego po J ,u w umunii 

Jest także neezą wskazaną, a­
by statut uwzglęclni&ł szczególne 
Interesy krajów gospodarczo za· 
aofanych. Rząd poliki utrzymu­
je, że zdrowe zasady międzyna­
rodowej w'półpracy winny stwo­
rzyć podst"w~ do taJdch rozwlą· 
zań, w granicach któryeh per­
spektywy posl~pu teohnlcznegu, 
sospodarczern I społecznego, wy­
nikające z pokojowego wykorzy· 
stania energii atomowej, powln· 
ny objąć wszystkie narody I 
umożliwić w ten sposób krajom 
nie zaawansowanym w tej dzie­
dzinie pok11nanle pewnych po­
c•ątkowycb trudności w jak naj· 
krótszym czasie. 

r6wnlet 1prawledllwy 
1eo1r&flciny. · 

podział 

Rozsaeuenle ekladu rady dy• 
rektorów jesł tym bardsleJ wa&­
ue, te ciału temu nado.no w pro· 
jekele staiutu '1ardzll szeroki la· 
kre1 kompetencji. Zdaniem riądu 
polsklero, zakres tyoh kompeten­
cJI powinl~n oflpowlada6 Wf' 
właściwy sposób określonym pra· 
wom pallslw rzłonkowskioh. W 
SSrłezÓIQO~Ci pouanownnle tU• 
werehno•cl powinno byt! zape"­
nlnne poprzez 'Y'l~m naJetycie 
zorranbowaneJ kontroli, któr• 
'"Yklucza jake,kolwlek fngerencJQ 
w wykonywanie narodowych pla­
nów, realbowanych priea rządy 
środkami ni• pochodzącymi z po­
mocy agencji. 

„C:r.Mka Zbrojovka" wyprodukowała w ciągu 25 lat 
1we10 lstni1ml1 300 tys. motocykl!, :r. czego na okres­
prz.edwojenny przyp11da 41.5:10. Rocma prcxl.ukcja u­
kładów prze)(raez.a obecnie oalą produkcję przedwo­
jenn11. 

Dramatyczna walka z I ampartem 
Nie lada sztuk' Je•t poradz ić sob ie z lampartem bez. 

utyc.Ja bron!. Dokou.ł tego niedawno jeden z turkmeń­
ekich łcmrców zw!erl.l\t dla ogrodów zoologicznych -
Tiudiejew. 
Któregoś dnia myilhvy !l}>rawdzając :zastawione przez: 

siebie potrzuki zauważy!, że Jeden z nich znikł WNIZ 

z: palik:em, do którego był pnywi11zany. Od miej&ca, w 
którym zastawiony był potrzask, b i egły ślady lamparta. 
Tludiejew poszedł tym tropem. Pr:i;ebie1ły drapieżnik 
zwietnywszy pościg zaczaH się ~ w pewnym momencie 
rzucił się z ukrycia na myśliwego. Tiudiejew uchylił 
się w °"tatniej chw:!i, w łapach lamparta ·została jedy­
nie lisia c:11apk1 myśliwego. 

D:rii$1 wielkiej odwadze l zręczności T!ud!ejewcwi 
udało 5i~ , po kilkum inutowej walce, oplątać rozju11c­
ne zwierzę .~znurem l zwi ązać je, 

Lampart znajduje s'~ obecnie w Przew11.Lsku, skf\d 
odesłany zostanie do jednego z ogrodów zoologicznych. 

Odbudowa Kaesongu 

ChRL. Mongolska .Republika przeJ;1row.ad.ziJi oni ro2lIDowy z 
Ludowa ma pokaźne doświad- prl'A!d.rlawic'elami rumuńskie­
czenie w zakresie stosunków go przedsięb!<l'!'stwa .lotnicze---------------1 międzynarodowych. go „Tarom". W wyniku roz-

mów podpisana zostal.a ume>­
IV sesja 

Rady Naczelne1 ZSL 
Rząd polski jest zdania, że w 

celu oparcia arencji na zdrowych 
fundamentach I nadani:t jej pra­
cy właściwego kierunku, trzeba 
pamiętać o ryzylm, które wy-

Przywiązując duże znaczenie 
do sprawy przyspieszeni& postę­
pu technicznego w Pol&ce drogą 
pokoJowero wykou.vsłanla ener­
gii atomowej, rz'd Polskiej Rzc· 
caypospoliteJ J,udowej jest ży­
'votnie zaitttcreson•any w roZ\.'l.'O­

ju wszelkich form współpracy 
międzynarodowej w tej dziedzi­
nie, w tym rówrież i w przyRzleJ 
działalności agencji. Utworzenie 
Międzynarodowej Aeencjl Ener­
gii Atomowej jest sprawą wif'I· 
kieJ doniosłości, klóra wymaga 
wspólnych wysiłków wszystkich 
zainteresowanych państw. PTZY• 
~ęcie uzrodnionyeb postanowiel\ 
siatutn proponowanej agencji 
jost jednym z pod~tawowyeh wa­
l'unl•ów wstępnych jej pomyślne• 
iro I skulecznego dzl&lanla. Dla· 
tęgo rząd polsld uwaia, że w 
celu osiągnięcia 1.1zgodnionych o· 
pinii i ustalenia szc7.erółów po­
stanowień str.tutu przys1lej agen­
ejf byłoh,• wska1ane zwołanie 
kon!erenojl zainteresowo.n)·ch 
pa11stw. 

W Kaesongu-jednym z najstarszych ośrodków ko­
reańskiego prz;emysłu tkackiego - zakończono odbu­
dowę wielkiej fabryki włókbnniczei. Została ona wy­
posażona w ncmroczE;sne maszyny przędzalnicze i tkac­
kie. W c'.ągu kilkunastu miesięcy wz.nie~iono sześć hal 
produkcyjnych , 25 budynków pomocniczych l admin·i­
stracyjnych O!.az 2-piętrowy hotel i dom wypoczynko­
wy dla robotników. 

Washlnqfon Post 

and Times Rrrald: 

„Bierzcie przykład 
z. dyplomacji 
radzieckiej" 

Dziennik „Washington Post 
11nd Tim~ Her a ld'' opublikc>­
wał artykuł Herberta Ellist.o­
n.a, w którym aut.or krytykuje 
opór Stanów Z}ednoc:ronych w 
sprawie przyjęcia do ONZ 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej. 

POOkre61.a.jąc, że Stany Zje­
dnoc.zone uniemożliwiają tym 
samym realizację propoiycji 

11 , "Kanady w sprawie przyjęcia 

Llczne komentarze w prasie wa o współpracę w dzledzinie 
zachodniej w związku z nega- trnrn;iportu lotniczeito mi~zy 
tywnym stanowiskiem USA w „LOT" a przedsiębiorstwem 
sprawie przyjęcia MRL do „Tarom". 
ONZ - konkluduje autor - Umowa m. ln. prnewiduje , 
świadczą, iż wysuwane przez ie w przyszlości samoloty 
kola amerykańskie na terenie przedsiębiorstwa „Tarom" ob­
ONZ argumenty prawne n'ko- ; sługiwać będą bezpośrednią 
go nie 7.adowal~jq i słuszn i e są I linię lotnicz;ą Bukares;r,t -
oceniane jedynie jako wykrę- Warszawa. 
ty, a amerykańska polity- Ze strony pols.kiej umowę 
ka dyskryminowania jednych podpisał dyuiktor naczelny 
państw i faworyzowania in- PLL „LOT" - M:IIlorski, ze 
nych. za.grata sprawie uregu- strony rumuński1!j dyreh"tor 
le>wanla przy jęcia nowych naczęlny przed'Sięb:orstwa I 
ci.łonków do ONZ. „Tarom" - St~mescu. 

29 bm. rozpoczęła się w War- , pływa z faktu, że agcm·ja będ1ie 
szawie IV sesja Rady Naczelnej miała do 8woJej dy&pozycji ma-
Zjednoczonego Stronnictwa Lu- terłaly roz•zczetilalne, które 
dowcgo. Obecna sesja , odbywają- · 'k 
ca iię po upi)'\·i ie półtora roku mogą hyc z łatwością zuzy, owa-
od poprzedniej sesji, zwołana zo- nc do produkcji broni, !o Jest do 
stała - jak stwierdził zagaja.ląc relów sprzecznych z zaiożenia1m 
Qbrady prezes Rady - Wincen~y agencji i powszrchnymi dążrnia­
Earanowski - dla omówienia • rui Lurl 7. kośri. l'ltą:l jest rzccz'I, 
sprawy zwołania II Kongresu I konicczrt14 u•tanowłcnic n&lciy­
Zjednoczonego Sfronnklwa Lu· tego systemu tmnlroli nad d•ia­
dowe110, dla rozwa~ema propono- lal ości• agencji. DL-.tego l'Z'\•I 
wanych przez NKW ZSL zmian · n . ~ . . _ . 
w st~tuclc stronnictwa oraz dla polok1 JCSl zdnn11t ~ Jak .1~~ 
omówienia zadań ZSL w rea.liza- stwierdził pr.•edstawicicl Polstd 
ej! Planu ~-lotniego w rolniclwi<!. w dyskusji na tc:i temat " cza• 

sie obe~nej sei;ji ZgrQmadzenia 

Aby lepiej rozpatrywane były 
zn żalenia obywateli 

t~~~~:r~~i~~ ~:fE~ Uchwała seimowej Komisji Administracji Wym~aru Sprawiedliwqści 
dyplomacj ę amerykańską jako j 
nieclastycwą i wzywa ją, by 
brała przykład z dyplomacji 

Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych - że agencja winna byt' 
nstaao" łona 11rzy Organizacj i 
N aro1lów Zjednoczon~ cb i ie 1•0-
wlnna s'tladać spr111vozdania lta­
dzk Bcz11ieczni\stwa I Z~oma­
tlzenlu 0Kólnemu. Rnda Ceg11ie­

.czt'lń ~ lwa ll'lnna podejmować dl'· 
ryz.ie '"' spra\\'nch odnot1•ąc~- d1 
si.:: do prac~· a~encji 'v przypad· 
ka•·h. gdy sprawa la le~y w kom­
petencji Rady. 

Co JIQ tyczy l!kl&d11 rady dy· 
rektorów agencji, rz:id polski 11-

waż:1, 'i.e 1>owi11no sk należyric 
UW7.1Lcdnić siciególną rolę radzieckiej. 

Se.łm<rl\'ll Koml11,ła. Administracji i Wymlar11 8prawledllwo4et podjęla na swym ostatnim 
po5ledzenlu uchwalę w apra,wic da.ls:r;ego uspra.'l\nienla toku rozpatrywania araz zalatwla­
nfa skarg 1 za.żaleń obywateli. 

pańslw "ywleraJących najwirk­
w określonym terminie. Nie- . siy wpływ na. kształtowanie się 
które ważniejsze skargi typo- mi~dzyuarodowej wspóip1·acy. w 
we powinny być rozpatrywane ty01 i "spólprecy na rzecz poko­
przez kolegia w minister- Jowei;o wykorzystania. cnerrii a-ODPRYSKI 

EM/GRACY JNE 
Złamał pióro 

Emigracyjny „Dziennik Polski" 
l „Dziennik żołnierza u coraz 
częściej donosi o ciężkich „klo· 
potach" i bankructwie Ideowym 
najprzeróżniejszych „przywód-
ców duchowych" emigrandy. 
Nieustannie i - jak podają -
wręcz „katastrofalnie" \\"Zrasta 
ilość tych, którzy chcą wracać 
do kraju, tych, którzy dość już 
mają falsi:ywych obietnic i za­
trutej atmosfery emigracyjnego 
bagienka. I nie pomagają żadne 
„apele", " odezwy" i 11 specjalne 
akcje", podejmowane przez sze­
tów emlgrandy w celu zahamo­
wania tej fali. 

W rezultacie niemocy I bfzwla­
du londyńskich prowodyr6w, h­
mią się „co najtęższe pióra" e-

migracji. I tak w ostatnim czasie 
- jak się to popularnie mówi -
nie wytrzyma! nerwowo i ztamat 
pióro jeden z „czołowych" pu­
blicystów emigracyjnych, Zyg­
munt Nowakowski. 

„lłe rm, marn 1.omlat pon11:r:~ jokqł 
rwnzq łPfOWq-iałi Ił• Nowakowslti-po­
;)odam w konfl~t 1 własnym sumie­
niem I mówi~ do 1ieble samego: Le­
piej doj •pokój temu t.matowi.„ CtGo 
Mm w trakcie pisonia, ręka moja 10-
wiśn le nieruchomo nad klawiszami ł'Ot­
llleko~nej mas1rny1 ciasem wydaje ml 
s.~, ie nie powinienem mówić o pew„ 
n,m ~P'rawach, o choł'obach, o wrzo­
dach. Sądu; 1oś 1 ie podobne 1wątp!e­
nl• ud1.._I~ s.lt: mu1i wi.iu moim łco­
lqom po plóne„.". 

Wylewając potoki krokodylich 
lez, Nowakowski skarży się na 
korupcję, moralny roiklad I nie­
moc poszczególnych grup emigra­
cyjnych. Zastanawia się on, ~zy 
można ukryć przed publicystyką 

--------------.. w kraju „bolączki emigracyjne" i 

W l'IĄTEK ODBĘDZIE SIĘ 
W IUl'łDESTAGU DEBATA 

l'IAD POLITYKĄ ZAGRANICZNĄ Nlłł' 

W "°"ledriałelc wleci.,...... odbyło ·~ 
ł'OfiiedtenM łl.om~ji ipl'Gw 1:a9roni<:1· 
nych Bundettagu bansklego, no ~ó-­
rym rrUn:.Ster Spraw Zcgronic.tnych Nłlf 
Brentano 1łołył ośw ! adc:.renie na tema~ 
k<>nl9remji g„........i.iej. 

Delx>l<t n<u! polltykq 109ronic1n<1 
nqdu AdenCk.l•a odbęch~e ti~ w Bun­
cM<tagu W l'IOdchodtq<J piq„k. W <IO• 

tle debaty Brentano doły oiwladezenie 
!'Ml tem't 1rtuac.Jl mięchyncuodowe-j, 
powJtołej po konfe<ancjl genewskiej. 

KONPEllEl'łCJA 
W SPRAWIE OCHftONY FOK 

en!o 11 bm. ro1poca:ęta się w Wo-
11ynQtonie mlttchynorodowo konfere~ 
cja w sprawie ochrony fok w północnej 
C?'ł~oł Ocee-nu Spokojnego. W obra„ 
~ konl.......,cj; ltlorq udtioł dełegocl 
Zwir:n:ku Roddedc ieg• t ambosadM•m 
Ullt w USA C. l'ł . Zwubinem, Stanów 
2Jednoci:onyeh • wiceministrem Spraw 
Wewonęlrinrch Mckayem, Konady 1 

"icefft\n~strem Puamystu 1'.ybne;io C~ar­
li: lom •ra.r Jo:tonl1. Monfer•ntJa OJ>fa· 
cuje odpowiednie pn•pi1y w Cifu 10-
pobi~łenio wyniuczenlu fok w półno-:„ 
nej uęłci Oce01tu Spe.kojnego, a taic­
ie !ll'olol<t mll!dtynarodow•J k•nwe11Cjl 
w tej tprawłe. 

DOMY Z ALUMINIUM 

Jołc 'Podaje dziennik norw•s.ki •1V*f· 
dens Gong", w Oslo 1budowo"o p:erw­
uy d•~ .,., ies:złu:rfay 1 pfyt ołum!n!t: 
wych. !clony 1.-..nc1rme _ sq . grubości 
101&dwl. IO cm. SkłodaJq "~ one. 1 
powłoki ~uminlowej, a wewnqtn maJq 
PCIJlll!I I wa~ sdrlonq. Wcwnqtrr mle-; 
ntań klemy te sq wyłozono płytom• 
g;ps.,.„,...i. Jolt podoje dzi.,..,lk, k~zl 
budowy tolikłi domi>w wypodo taniej 
nit 1 cegłr I betonu. rl'ltwiduje si~ 
w liojbllłn\'I" ueole budow' clalłaych 
I „ałumłniowyd\" dom•w, 

z rezygnacją dochodzi do wnios­
ku, że 

„chot by!mr 114 no głowi. -tONYiU, 
„Mt możemy '6mu pn•1.1kodtić, G"dY"' 
byśmy wnyslko mGlowoli uslowicml• 
no r6ło-wo, gdybyimy twierchilł, ie 
"byao jest", ie emigracja je1t silna, I 
rworto I gotowa, ie kochamy si,, ie 
nie' mamy ładnych wad oni gn.echów, 
ł• kaidy ernigraf1ł pośw1ęci życ ie i łmi4 
dla dobra publinnego1 usłyuelibyimy 
1 ll<oju, ie jestdmy łiiłamcami 1 ie u ... 
my w iywe oczy. I mówiąc lak. ci w 
lnoju mi•liby świętą rację„. N<Nrr<h 
wad i gnecłtó•, nastych głupstw i .po­
rów n~ da się w iod&n sposób zakon­
spirowoć11. 

I tu wypadnie nam się z panem 
Nowakowskim zgodzić. Tak, 
prawda zawsze wyjdzie na 
wierzch. I zwyclęty, 

„Mur piersi naszych„ 
„Dziennik Polski" I „Dziennik 

7.otnierza" z 25 października br. 
informuje, że Zaleski miano~~! 
panią Stanisławę Paleolog m1m­
slrem bei: teki - po czym pisze: 
., Latwo się domyśleć , że nomin~­
cja pani Paleolog ma na celu me 
tyle pozyskanie plcl nadobnej dla 
obozu naszych hugonotów, il ~ 
wprowadzenie w zycie reform 
zapociątkowanych jestcze przed 
kilku miesiącami (chodzi tu o de­
kret w sprawie reorganizacji 
„pqlicji państwowej pa emigra­
cji" - r ed .)." 

,1Pani l"oleolog, ktOra pned wojnq 
była w Polsce komendQnt!«q damskiej 
policji, ma wSte-!kle k.valifikocje po­
trtebne do ·wyłcononlo tego iMe-ko~om­
nes10 dekretu - pisze l ironiq autor 
orfy\ułu, i dodcje : - Jak włdać 1 to-;o, 
w dom" pod numerem 43 na Eaton Pia„ 
ce w Lont!y:lle łycle '°ctf s!ę wo.1~m 
nurtem i jeśli mogę posłuiyt slę słO"N­
t'Ym oltreśłen1ern pułlcown~a Tomou.w­
sk!ego - 11rnur pl....,I nastych" nodwqt­
lor1y nłe<o uc1ec14tq Ho.n11.ego 1osto:) o--
1totnlo wycklmie odb~dowany". 
Rzeczywiście - poczucia hu­

moru odmówić im nie motna. 
)\'. CYN. 

W podjętej uchwale Komi­
sja stwierdz.a, że obowiązujące 
przepisy, które regulują orga­
nizację 'j tryb rozpatrywania 
skarg 1 zażaleń obywateli, ta­
bezp:eczają w .l.llJSadzie prawi­
dłowe ich załatwi.an ie. Jednak­
że organa administracji pań­
stwow~j, zwlaszcza w terenie, 
me wykazują jeszcze dostate­
cmej troski o właściwe stoso­
wanie tych przepisów w prak­
tyce. W związku z tym Komi­
sja Admlnlstra.cjj 1 Wymiaru 
Spra.wiedllwośei. uważa zrt ko­
nieczne zwrócić uwagę Rady 
Państwa I l"U}du na. zdarzające 
się dotychczas uchybienia. 
Należy do nich przede wszyst­
kim, niedostateczna. kontrola 
rad na.rodowych nad dzlalal­
noścl~ 11wyłlh prezydk\w w za­
kresie rozpatrywani& ora111 u. 
latwianła skarg i zażaleń. Ko­
mis ja uważa, że analiza. tej 
działalności powinna być c~­
mzym tematem sesji rad na­
rodowych wszystkich stopni. 

.Nlemniejszym niedoci.ągnię­
cfl!m je,,t i·ównież i to, że ko­
miilje rad nie udzli!l.ajj\ nale­
żytej pomocy poszczególnym 
wydziałom prezydiów rad na­
rodowych w \ćh pracy nad za­
łatwianiem s.karg I :r.ażaleń. 
Radni powinni nie tylko przyj­
mować skaral i za?.alen!a, lecz 
także osobiście interesować się 
tokiem przyjętych przez siebie 
spraw i pilnować ostatecznego 
!eh załatwienia. 

Szereg zawartych w uchwa­
le postu1atów Komisji dotyczy 
zwiększenia opiek! prezydiów 
rad narodowYch nad pracą re­
feratów skairg i zaża.leń. Prze­
jawiać się ona powinna glów­
nle w stałej kontroli d:zi.alal­
nośc i referatów Slkarg i zaża­
leń, w s1lkoleniu ich pracowni­
ków, analizowaniu przyczyn 
napływania' skolllfg i zaż.aleń. 
K-omisja uważa , że o.rgan iŁację 
pra<:y re tera tów siau'g i zaża­
leń należy tak przebudował, 
aby traktowały one wpływa­
jące skargi n~e tylko w s(1osób 
form.aJny, lecz również inter11-
sowa.ly się tym, jakle skutki 
pNYUOSi ich interwencja.. 
„Część skarir i za:ialeń kie­

rowa.na. jest do rozpatrywania 
- wbrew istniejącym pn:epl­
som - do toJ samej lust&ucji, 
przeciwko której skar8'a zo.st&­
Ja złożona. - czytamy w dal­
szym ciągu uchwały. - Ten 
sposób „z&latwla.nia" ska.rg 
win.len być całkowicie zlikwl. 
dowany". 

Komisja !ńwi erd.za dalej , że 
należy system.atyczn·e kontro­
lować przestrzegan ie przez 
kierowników unędów i insty­
tucji Qi)owiązku os<1bisle10 

I przy .jmowa.nla. skar' l zażaleń 

. tomowej. Dlatei;o rząd polski 
stwach I urzędach central- jest pneświadczony, że wielkie 
nych. mocarstwa, któri! są, ~lał~ml 

W zakończeniu uchwały czy. członkami Rady Bezpieczeóstwa, 
ta.my że skargi pnekazywane powinny być również . st11lyml 

o Antybrylyjskie 
demonstrac\e w Grecji 

' , . członkami rady d~·rektorow. Rząd sytuacja 
Agencja Reutera ~aje z Aten. że ogłoszenie stanu wy­

jątkowego na Cyprze wywofilło llczne protesty w Grecji. 
11rzes J>08łów \~luny by„ ro~- I polski uwah takie, że rada dy· 
patrywa.ne w pierwszej koleJ-1 rektorów winna stuplać zarówno 
noścł i zał.a twi.ane przy ści- większą linbę_ krajów posiadają,­
słym zachową.n'.u obowiązują- rych borate złoża mater_iatów 
cych t~rminów, a odpowiedzi ) lub zaawansow"ną produkcJę su­
na interwen<:joe poselskie po- rowców potrzebnych do pokoje-

polityczna 

w Brazylii 

28 bm. studenci gre;:cy obrzucili kam:eni.am1 konsulat bry­
tyjski n.a wysp!(! Korfu. 
Prorządowy dz;enn:k „Kathimerini" Q.onos!, ie EOKA. 

(organ izacja ruchu wyi.woleńczego na Cyprze, która ma zna. 
czne wpływy i utworzyła swoje O<l-dz~ly w Grecj i) domaga 
się . zakazu „wszys.tkiego co br;vtyjskle w życiu Grecji" J na­
tychmiastowego cofnięc:a wszelkich udogodnień w nadawa­
niu przez; rad!o ateńskie greckich audycji BBC. 

. . pod . , blś 1 1 wego wykorzyst~nla enerrll alo- NA ZDJĘCIU: Uzb~ojeni ko· 
~imen p1sywa~ oso. c e mowej, jak tez wlę_ksz:\ llczbQ . 
kierownik danej m~ytUCJoi lub I tych krajów. które potrzebują po-

1 
mandos1 prz~d gmache1!1' se-

jego zastępca. ' mocy, uwzrlędnlając przy tym 1 natu w R\O de Janeiro. W Salonikach również odbyły s;ę demonstracje. 

! 

Nowe metody planowania w rolnictwie 
• - • • zdają pierwszy egzamin 

Jeste.łmy jut w · ~uadlJi• Po 
plerw&J:ej próbie wprQwadz.e­

nla nowych metod planowani.a w 
rolnictwie. Plany go!lpodaircze &pół· 
d:ai"lnf produkcyjnych zostały już 
uchwalone przez ogólne zebrania 
członków i zatwierdzone pr:ie.z pre­
zydia powi.atowyc:h rad narodow~h; 
powiatowe zanądy rolnictwa opra­
cowały już powiatowe plany rolnic­
twa dUi gospodarstw indywidual­
nych. Pl.a.ny te - po przeanalizowa­
niu i zbiorczym opracowaniu przez 
prezydioa wojewódzldch rad nModo­
wycl) - pn:edkł.adane są PKPG i 
Ministerstwu Roln:ctwa. 

Pierwsze WllDSkl 

Czas podsµmować wynl\d tej 
próby, ocenić, w Jakim stopniu 

nowe metOOy planowania zostaly 
zrozum:ane pri:ez a.pa.rat agronomi­
czny - pracowników powiatowych 
zarządów roln ictwa i POM - i 
przyjęły si~ w terenie, a w jaki!!j 
m ierze „sta re n1wyki" llllCi ążyly na 
opr11cow.anych planach. Moi.na te7. 
już Sotw ierdzić, jaki wpływ wywarły 
nowe met.ody planowan!a na jakość 
planów. 

• 

B~upr•Prlnle nie n1tll'ŻY Jl'•7tZC 
'" rhwlli obecn"'j \\yciąJa6 ORtalr· 
czn~ eh wnlo1ków rhoclatb:v ir 
wi.1lttl11 na to, le reallzarj& nlanów 
JP1I w i11stld•le dopiero prird na­
mi, n•lewy ozime bowiem nl11 morq 
dad Jej peln1110 obrazu. Nl.-mnlt1j 
Jednak jut teraz: molna słwlerdrltl, ze plnny spóldzlclnl produkcyjnych 
wskazujl\ na zwiększoną lnl~jatywe 
zarz~dów I członków spólćlzll'lnl. Do­
wodem tego może byó wyraiona w 
lJłanach spóld7i~losych "e wszysl- • 
kich woJowó!ltlwach tendencjn dn 
pner111canla się w uprawie roślin o­
lel,lyrh z jarFh na n•lme, które w 
naszych warul'k:trh dają lep'" plo-
111• W woJewództwaci1 bydioskim, 

nczeclńsklm, zielonor6rsklm zwię­
kszono obs~ar zasiewów zbóż ozi· 
mych kosztem jarych, w wojewódz· 
lwie koszalińskim zaplanowano po­
ważny wzrost calero pogłowia zwie· 
nąt, w woj. blalostockhn i war· 
szawskim projektuje się wzrost po­
głowia trzody chlewnej, w woj, wro­
cławskim zaś - owiec. 

Jednakże w planach zaz.nacz.ają 
się też pewne niekorzystne obj;awJ, 
jak np. nieuz.a,sadonione zmniejszenie 
obsz.a•ru uprawy buraka cukrowego 
w spółdzielniach produkcyjnych 
woj. sriczecińskiego i idańskle10, 
unniej~wnie areału upraw pastew­
nych w woj. ł6d:r.ldm, w którym z 
paszą n igdy „nie przelewało sill"• 
stosunkowe zmniejs~nie obszaru u­
prawy kukurydzy w ogólnej struk­
turze upraw w woj. bydgosk im I 
stalinogrodzk:m. W woj. krakow­
skiln i rzeswwskim plany spółdziel­
ni produkcyjnych nie wykazują w 
s to;;unku do lat popri;ednich pr>11wie 
żadnych zmUin nawet w produkejf 
zwierz~cej, którll we wszystkich po­
zostałych woJewód?;twach rośn;e. I 
jest przy tym charakterystyczne, że 
wl.aśnie w tych. województwach by­
Io najw ięcej sygnałów, lt spóltziel­
com nie wyjaśniono nowych rnelod 
p1anowanla , a ap.~.rat agro110111 lczny 
POM n:e J;lrzys.wl)il ioh $Obie dost.a­
tec.zn ~e. 

Istotny HH zmiany 

W cz:vm tkwi loatota r.mLan w me­
todzie planowania? Odpowiedź 

na to pytan ie jęst tym bardiiej po­
trzebna, :ie poważna część praco­
wn.ków slużby rolnej w spdsób for­
malny stosuje nowe metody pJ.ano-

wania, nie roa;umiejąc w Pełni Ich 
wagi. 

A tymczasrm róinke w porówna­
niu z popriednlmi mPtodamJ plano· 
wania sięgają znacznie elcbiej, do· 
tykaj11 podstawowych załoteń pia· 
110wanla i jego stosunku do obiek­
tnvnego prawa planowero, propor­
cjonalnego rozwQju gospodarki nl\­
rodowej. Dysproporcje w rozwoju 
naszej gospodarki, :zbyt powofn) 
wzrost produkcji rolnej, •ldonlły 
partię I rząd w 1954 r. do zwfększe­
nla globalnego nakładu środków 
niezbędnych dla ~zybszego rozwoju 
rolnlclwa. Jednakie pomoc ta. wtedy 
dopiero może przynieśó spodziewa­
ne W)'nikl, gdy zostanie jak naJbar­
dzlej racjonalnie wykouystana w 
konkretnych warunkach dane10 te­
renu. 

Nowe metody planowania w rol-
11iotlwl11 oddają glos w tworzeniu 
planów ludz,iom wykonującym te 
plany lub bezpośrednio odpoW-e­
dz'.alnym za ich realizację. W kon­
sekwencji io;nikla wielka ilość dy­
kt<>wanych „odgórnie" wskatnlków 
w zakresie struktury upraw, roz­
woju paglQWia, plonów itp. Posta­
wione jedynie zostały jednostkom 
ttlanujqcym zadnn ia dotyczące 
wlelkmlci obowi ązkowrch dostaw i 
kontraktacji. Określona też zosta­
ła wysokość śroclk6w (kredyty !n­
we~tycyjne, nawozy itd.), które 
państwo przeznacu na realizacjQ 
planów. 

Włele zależy Qd rad 
I sf uiby rol n el 

Konaekwencją tej metody jest 
zw'.ększona odpowiedtilll-

ność organów zatwierdzających 
plany za Łabez.piecz;enie wykoll.ll· 
n :a zadań wytyczonych przez pań­
stwo oraz za właściwe &O!poda~o-

wanie łrodkami pomocy państwo­
wej. 

Nle~tety, należy stwierdzi~, I* 
właśnie a pa.rat agronomiczny, przede 
"'szystkim w pąństwowych o~rod­
kach maszynowych, a także w powia­
towych nn:ądach rolnictwa w za­
sadzie zawiódł w przygotowywaniu 
materiałów do planów zwłaszcza 
spółdzielni produkcyjnych. W całym 
kraju w kilku zaledwie powiatach 
I POM (m. In. w powiatach O­
borniki I Konin w woj. pozn„ńsklm) 
służba toina w okresie pnedżniw· 
nym, zi:odnie z zaleceniami Minl­
ster8twa Rolnictwa, dokonywała 
wstępnej an allzy sianu gos11odarcze­
i!'O spółdzielni. Gdzie indziej „cz•­
kano na dru,kl" z Mlnlsterslwa, aby 
dopiero po żniwach przystąpM do 
11ou,czkowego wypełniania formula­
rzy planlstycz11y~h, bez głębszej a­
nalizy slanu oriranlzl\cyjnei:o i 1ro­
sp11darczego spółdzielni. 

P ieorwsza próba wProwadzenla w 
eycie . nowyeh metod planowa11ia 
wypadła raczej pomyślnie, mimo te 
służba rolna przy opracowaniu 
planów nie zdala w pełni egzam inu. 
Zo.stało to odrobione w znacmej 
części przez lepszą anal:zę planów 
w pre7.ydiach wojewódzkich i po­
wiatowych rad. Niemniej jedn.ak 
plany wymagają dalszego dopra­
cowania z uwzględnieni ~m osią­
gniE:ć roku b'.eżącego, które w o­
kresie przygotowywania planów 
n ie były w pełni znane. Przygoto­
wania do rozliczeń rocznych w 
spółdzielniach produkcyjnych po­
winny łączyć się z ostatecznym 
„doszlifowaniem" planów. Staran­
nie I wnikliwie opracowany plan 
stanowi bowiem ważny czynnik w 
wykonaniu zadań roln'.dwa. 

.J. BERTO.LO 
dyrektor Departamentu 

l'lanowania Minister~twa Rolnictwa 
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Rozm<9wa z czytelni kam! 

„Dlaczego cofnięto • 
ID.I 

Do redakcji przychodzą tt-
sty W sprawie realluicjl 

uchwały rządu, zmierzającej 
do ui1prawnlenj,a ! potanieni.a. 
administracji. Oto np. frai­
ment listu ob. Romany K., 
Pn:ądkl z Łodzi: . 

" ,, awans .... 
Awans, we wluołWJm &e· stwowym I eo9Podarczym, re­

ro iłowa znaczeniu to krutuje się spośród robotnl­
prsejłcle na wyisae atanowl• ków i chłopów - aby przel<o­
•ko w sawoda1e, 11whpa11e ze nać o braku podstaw do ta­
wuo1tem kwalifikacji, kultu• kich wątpliwości. Wystarczy 

ey, te przoduJąclł kia.al\ Jest 
klua robotnicza. 

Przesunięcia, które obJęł7 
pewni\ grupę niewłaściwie a. 
wansowany~b osób, nie t>O<ł· 
ważaj" w nie2:Ym funda.men· 
talnej usadY nuieio uatro· 
ju - możliwości awansu dla 
wszystkich I udzl pracy. 

W. WESOŁOWSKI 

Zalesiono 
7 tys. ha 
nieużytków 

W czasie zakońcionej już w 
wielu okręgach lasów pań­
stwowych kampanii zalesień 

jesiennyc1' zasadzono ogółem 
nowe lasy na ok. 7 tys. ha nie­
użytków. Sadzono drzewa liś­
ciaste. 
Kończy się również prace 

nad przygotowaniem gleby pod 
zalesienia wiosenne. Dotych­
czas wykonano je na łącznym 
obszarze 40 tys. ha, na których 
wiosną 1956 r. zasadzi się mło­
de lasy. 

ry 090blateJ, awlęksmenlem u· chyba wskazać kilka faktów,.,... __________ ...._ ____ ·-----------~------------

„Przed kiLku latt1 otr%11ml1-
łam awans. Ja.le mi powiediia• 
no wówczas, miałam dobre 
wyniki w prac11 tawodow11J ł 
spo!ecmr;. Na. nowym ata.no­
wi!ku· (b11la.m ref•nmtem w 
dz la.le prac11 ł pia.cy) nie czu­
łam ai, .z początku zb11t do· 
brze, ale z czasem polubiłam 
tę prac,. A tere.u: mam wró· 
cit do dawnego zawodu. Więc 
pytam się, dlaczego cofa mi 
się ten awans? Wiem, że w po­
dobnej s11tuacji jest widu lu· 
dzi. Cz11 moźn11 więc tak po­
stępować, a może teraz wst11• 
•C'JI awansowani wrócq do awz; 
dawnej pracy, mo~e w ogól• 
robotnicy nie bedą mieli moi· 
liwoścl awansu?„." 

lntere•o\\•a6, pnydatno•ot 1po• świadczących o konsekwentnie 
lecineJ. I tak dla tokaru, realizowanej go!ityce wysuwa­
•luHru, frezera, tkaozkl a· nia robotników na wyższe st.a­
wansem będzie prieJiole np. nowiska, o tworzeniu trwałych 
na atanowlako podma.Jatr•ero, możliwości awansu dla wszy. 

Z WIZYTĄ W PODMIEJSł\lCH ŚWIETLICACH 

Głos ob. Romany K. nle jest 
odosobniony. Temat ten i 
związane z nim wątpliwości 
stanowią przedmi<>t rozmów I 
dyskusji. 

Z listu Romany K. wynikają 
dwie sprawy, pot'tlszone i w 
Innych Jls.tach. Pierwsza -
dlaczego „cofa się" awan! jej 
I innym pracownikom, którzy 
znaleźli się w podobnej sy­
tuacji, druga - ezy nie jest 
to przejawem jakiejś zmiany 
ogólnej polityki kadrowej. 

Zastanówmy się nad tymi 
sprawami i spróbujmy je wy­
j<>.śnić. Zgodzimy się chyba 
wszyscy, że zatrudnienie 
prządki czy tkac4ki w biurze 
albo mura-rza w dziale kadr 
(a wypadki takie zdarzały się:), 
było niesłuszne i nie było dla 

tych ludzi .awansem. Po pro­
stu pracowali na nieodpowied­
nim dla ich kwalifikacji sta­
nowisku, z uszczerbkiem dla 
społeczeństwa i często wtasm1j 
kieszeni. A w przypadku ob. 
Romany K.7 To też. nie był 
awans, Po prostu wmówiono 
w nią., ie przejście od pracy 
rizycznej do jakiejkolw:ek 
pracy „umysłowej" stanowi 
dla nlej awans. Był t-0 bląd, 
niestety, niejednokrotnie po­
pełnilany w latach ubiealych. 

majstra, technika, kierownika stkich ludzj pracy. 
•miany, wre111ole dyrektora; Problem ten powstał u nas 
dla 16rnlka - powierzenie mu wraz z narodzinami naszego 
obowl,zków 1ztnara ltd. t,d państwa. W roku 1950 na kie­
prostr. droira do wyHklch 1ta. rownlczycb stanowiskach w 
nowlak 1połecznych I pallstwo- przemyile, w aparacie pa.ń­
wych. · słwowym pracowało Już ponad 

O ludziach, 

Nie mieli tej perspektywy 17 tys. robotników. A przecież 
Cl pracownlcy, których przed awansem jest przede wszyst-
1.ały pasowano na urzędników kim droga z pozycji robot­
- tu również trzeba mieć od- nika do stanowiska majstra, 

zapale 
kwalifikacjach • I 

}l<Jwiednie kwaJifikacje, aby technika, Inżyniera. I w tej w Nowym Złotnie mieszka 
być wartościowym pracowni- dziedzinie możliwości , są, jak rodzina Gierlingów. Ona pra­
kiem, a więc awansować. nigdy przedtem, wielkie. Oto cuje jako układaczka w ZPDz. 
Błąd ten popelni<mo w wielu np. w przemyśle maszyno- im. Rychlińskiego, on , to 
wy~dkat'h. Część tych. nawet wym 70 - 80 proc. majstrów 70-letni emeryt. Syn ich chodzi 
błędnie awansowanych, dzięki stanowią awansowani ·w clą- do Vl klasy szkoły podstawo­
z;<!olnośc:om i wytęż.onej pra- gu minionych dziesięciu lat wej. Nie byłoby w tym wszyst­
cy w pełni zdała egzamin, roz- l'Obotnloy, nie mówiąo Jui kim nic nadzwyczajnego, gdy­
win~la się, okazała się całko- o wielu innych stanowiskach by nle fakt, że całą rodzinę _ 
wicie do1rzala do dalsze110 11• plast-0wanych w tym prze- Adama, Elżbietę i Michasia 
wc.nsu, zaJęła niekiedy stano- myśle pnez dawnych ro- Gierlingów _ opanował szla­
wiska kierownicze. Niektóny botników. Wysuwaniu kadr, chetny zapał kulturalneeo oży­
nie dawali sobie radv .na st.a- stwoneniu podstaw awansu wienia tego przedmieścia Lo­
nowiskach urzędn iczych. Jesz. służy cały system szkołenlo· dzi 
cze inni, wprawdzie wywiązy- wy. I t:i.k w r. 1952 szkoleniem · . . . . 
wali się z,adowalająco ze iwo- wewnątrzzakładowym obję- Elzb1et~ G1erhng obrano w 
ich obowiązków, ele nie wy- tych zostało w przemyile 1111• zeszł.ym roku przewod111cz11cą 
kazywali zainteresowan:a 00• nad 300 ty5, robotników. Be:1-1 komitetu blokowego nr 1116. 
wą pracą; nie stworrono im pośrednie korzyści: wyuczenie Koi:-iltet od razu rozpcx:ząl. sta: 
warunków dalszeeo wu-ostu I zawodu podniesienie kwallfi· rama 0 własną świetlicę 1 

nauki. Gdy obecnie stanęła kacji ;awodowych i zwląune ~ otrzyma! . salę. po o~hot~iczcj 
sprawa przesunięcia nlektó- z tym ~nesunięcie do wyższej I strazy pozRrneJ. Wla~~1wte. me 
:rych pracown:ków z admini- grupy płac. w ciągu 5 lat Pia- była to sala, ale du:wmana 
stracjj do produkcj~ zdar7Ą nu 6-letniei;-o w l.600 s:drnlach rudera. Przf pomocy .. zafogi 
się tu I ówdzie, że tym prze- podstawowych dla doroslych Zakładów 1m. Rychlmsk1ego 
suniętym je~t pracownik przed zdobyło wyksztalcenie 123 tya. salę ową odremontowano l te­
kilku laty n!ezbyt fortunnie a- robotników I chłopów. 11 wie- raz mieszkańcy !'l'o.we110 Zl?t­
wansowany. Trudno chyba od· czorow~·cb llZkół intynlersklcb na 1!1~J~ wla~n~ swiethcę. l<H•­
mówić słus:mości stanowisku, opuśe.lło 6.500 absolwentów. r~wn.ik 1em Jej został Adam 
że wobe<: koniecznoici pr:i:e1u· Licea wierzorowe I technika G1erh.ng. Na razie. Dopóki 
ni!cia - powiedz.my _ dwóch zaoczne mo~lł p0szczyció się Wydzrnł Kultury Prez. RN me 
osob z dwudziestoo80bowego takie dziesiątkami tysięcy ab· przyśle 1achowca. 
biura do produkcji, &kierowa• 1olwentów. Wśród tych, któ· Kiedy poznałem Adama 
no do tkalni tkaczkę. 1<1lrud- ny ukończyli technikum w Gier\inga, montował właśnie ·z 
n1ona jako rererent, zami.a~t Bytomiu, pn.eznaczone dla ~ynem fragmenty dekoracji 
uczyć tkactwa człowieka, kt6• wyrt\ilnlah\cyth się w pracy · . · 
ry zawsze wykonywał pracę robotnikÓw, ana.Jdujcmy nu-_ Starannie ~rzy~n'.bnwywall .i e 
urzędnika. wlska ludzi. któray obecnie! do. podłogi. Ucieszyłem si~. 

Trzi.•bJi dodać. te sprawa po- kfeMJją produkcją w swoleh W~doczrne .w Nowym Złotnie 
rus:r.ona w ł iśoie ob. Romany zakladaeh, takich Jak F. A. dz1~ła zespol teatralny - po-
X. nle jtst zjawi$kiem ma!<>- pryu, R. Bugdoł, E. Cyron I myslalem. 
wym. Według orientacyjnych setki innych. - Kiedy wyst~py? Co wy-
obl;czeń. l iczbę :zwoln1onych Nasze uczelnie opukiło w stawiacie? 

szem, pracuje bez zarzutu. 
Tylko że sama biblioteka 
sprawy jeszcze nie rozwiązu­
je. Tymczasem Wydz. Kult. 
Prez. RN zamiast jak najszyb­
ciej przydzielić Retkini wy­
kwalifikowanego instruktora, 
zamiast pobudzić zapal tamtej­
sze.i młodzieży, snuje śmiałe 
plany wyremontowania na 
świetlicę zdewastowanej leśni­

czówki, leżącoj między Retki­
nią i Lublinkiem. Ma to kosz. 
tować - ba!latelka - około 
pól miliona złotych .. 

Przykład rodziny Gierlin­
gów dobitnie wskazuje, że nie 
brak w terenie ludzi chętnych, 
ludzi niejednokrotnie wręcz 

zapalonych. Pozostaje kwestia 
kwalif ikacji. Jeśli jest kh 
zbyt mało, najwięksi entuzja­
ści nie podołają zadaniu. 

W Olechowie kierownictwo 
świe!licy sprawuje I il-letnia 
nauczycielka Barbara Jachi­
mowska. Dziewczyna stanęła 
w0bec dylematu: czy odsepa­
rować się od rówieśników i 
zachow11ć autorytet, skazując 

się jednocześnie wyłącznie na 
towarzystwo dwóch koleżanek 
l':e szkoty, czy - re?.ygnując z 
posłuchu wywołanc~o ~ztucz­
nym dystansem - wspólż1·ć z 
wsią (Olechów Jest bardzi('j 
wsią niż przedmieściem). 

Wybrała, oczywiścle, wyjście 
drugie, czego nie można by· 
najmniej mieć jej za zie. 
Dziś nie jest już w stanie 

Właśnie. Mówiłem o pla­
cówce wzorowej. Tylko że ta 
placówka nikomu za wzór nie 
służy... Odc ię ta od kon taktu z 
innymi świetlicami, zmuszona 
jest zasklepiać się we wlas­
nych murach. No, bo spróbuj 
na przykład , człowieku, wpaść 
z Józefowa chociaż do sąsied­
niego Ciechowa. Parę kilome­
trów kiepskiej droei stanowi 
wystarczającą przeszkodę. A 
możliwości jakichś spotkań w 
Lodzi i podzielenia się do­
świadczeniami Wydział t<ul­
tury nie stwarza. 

Zastanawia was, dlaczego 
mówiąc o podmiejskich świet­
licach wciąż wspominam o 
Wydziale 1tultury? Po pr<>stu 
dlatego, że przedmieścia Lodzi 
stanowią (a raczej powinny 
stanowić) jego domenę. A tu 
wydział, który kieruje pracą 

wszystkich łódzkich świetlic 1 
wciąż obwinia o ospałość od­
powiedzialne za nie poszczegó!­
ne zakłady - nie umie dać 
sobie rady z kilkoma zaledwie 
ośrodkami własnymi. Do Wy­
działu Kultury należy bezpo­
średnio DK Józefów, świetlica 
w Olechowie i świetlica w Ro­
gach. Dopiero w przyszłym ro­
ku dojdzie do tego świetlica w 
Nowym Złotnie i na Bałutach. 
O innych przedmieściach cał­
kiem zapomniano. 

Zapomniano o ludziach, któ­
rzy nie mają co robić w dlu· 
gie, nudne wieczory, zapom­
niano o częstym wśród nich 
zapale. ZaPQmniano, bo sta• 
nowczo wygodniej jest plano­
wać wielotysięczne inwestycje 
niż służyć społeczeństwu kwa­
lifikacjami i doświadczeniem. 

A przecież tylko te tny 
czynniki razem: ludzie, zapal 
i kwali fikacje potrafią l'Obu­
dzić ~ycie kulturalne przed­
mieść. Zlikwidować panoszącą 
się nudę. 

ltYSZARD Rt\DUSZEWSKI 
Niesf uszny pęd 

do „czystej pracy" 
:Bo zastanówmy się, cey rze­

czywiście każde przejście do 
pracy zaliczanej tradycyjnie 
do tzw. umysłowej można na­
zwać awansem? PomijaJąc już 
to, że praca wykwalifikowa­
nych fachowców - monterów, 
elektrykow, tokarzy - wymaga 
przecież dużego wysiłku umy­
słowego, wiedzy, intel!gencJl, 
a nieraz specjalnych uzdol­
nień, takle poJęcie awansu jest 
zupełnie niesłuszne. Wywodzi 
się ono z dawnych czasów, gdy 
praca „fizyczna" była w po· 
gardzie. W świadomości wielu 
ludzi pozostały jeszcze echa 
dawnej epoki I sląd pęd do 
pracy „umysłowej", jakleJ­
bądi, byle „czystej", urzędni­
czej. Mamy pelny szacunek 
óla wykwalifikowanych pra­
cowników administracyjnych 
- planistów, księgowych, za­
opatrzeniowców, bardzo po­
trzebni są referenci starsi ! 
młodsi, ale nie można mówić a 
wyższośq tegt> rodzaju pracy 
nad inną. Po prostu odmienne 
są zadania i metody pracy w 
administracji i w produkcji. 
Ob, Romana K. ze swymi 
kwalifikacj<imi na pewno była 
1 jerl bardziej potrzebna w 
produkcji, w swo.m zawodzie I 
o wiele większe ma tu szanse 
p~wdziweeo awansu. 

etatów w .wyniku uspr~wn1e- ciągu ubiegłych 6 lat około 150 Gierling odwrócił się zdzi- opanować chuligańskich nie- ------------­
n1a adm1mstrac]j okresla g!41 tys. specjalistów - inżyn ierów. wiony. 
~ni~1 wifejb na około 40 t ty~ ag.ronomów, lel~arzy.Wekonomi-1 _ A bo .j.a wiem?! Tak 

a cą t~z ę p17:es~n1t: ye ~tow, prawn ikow. szereg szykuję Może któryś z ze-
do produkCJi składają się prze- ooweJ robotniczej inteligencji · ló · · d · t b d 1·e 
d tk· d · lod · · ' · spo w przy je zie, o ~ z 

e wszys im lu z1.e m. z1, weszli ci, którzy wyksztalce- miał eotowe, bez kłopotu. 
bez żadnych kwalif1kacit u- nie swoJe rozpoczynali przy . 
rzędniczych, którzy stosunko- maszyn•e 1 przez technikum I Muszę przyznać, ze byłem 
wo ła~wo mogą opanować za- dosz.li do politechniki, do dy· wzruszony. Dawno, bardzo 
wód produkcyjny; poz.a tym plomu inżynierskiego. Weszły ~awno teatry zawodowe i 7lll 

wchodzi tu w erę poważna ich dzieci. stanowiące przewa- ich przykładem amatorskie 
liczba fachowców, zatrudnio- ż.ający odsetek studentów wyż. przestały stoso'~~ć gotow~ 
nych niezgodnie z kwalifika- szych uczelni. komplety . dekoracJl .. A tu.tai 
cjami - nauczycieli, lekarzy, Proces awansu, rozwoju 1 naraz c?zyla tradycji!... Odzy­
inżynierów wszelkich specjał- wzrostu indywidualnego robo- la, g?yz .staruszek pragnie, 
no~i itp., i niewątpliwie nie- tników wzmai:a się coraz bar- aby sw1ethca .dobrze praco­
w ielką grupę stąnowią robot- dziej. z szeregów wspólzawo- ~vala. Tylko me bardz.o wie, 
n;cy „awansowani" mechan1- dniczących, racjonalizatorów Jak się do tego za?ra.c. I tu 
czn:e .na różne stanowiska u- wychodzą tysiące kierowni- tkwi. sedno za.gadmenia. Za-
rzędnicze. ków produkcji. I riie może gadme~1~ ludzi, zapału, kwa-

l\ ie ma zw rol u być mowy o zmianie polityki lifikaCJI... . 
', w tej dziedzinie, o jakimś wY· Tak. Zycie kulturalne, to me 

W polityce karlrowef imaginowanym odwrocie. Bo problem pomieszczeń. WeźmJ7 
I drug.a sprawa, która inte- f po co? Z jakich powodów? na przykład Retkinię. Lokal 

resuje ob. Romanę K., 1 I)•• Rozwój naszej gospodarlq po- jest. Sala straży pożarnej -
tylko ją, Czy cofnięcie awan- ciąga za sobą stały wzrost u- podobnie jak w Nowym Zlot­
su iak nazywa to ob. R. K. 1 m iejętności i kultury czlowie- nie. Tyle że murowana. Swiet­
lnni. a więc powrót części pra- ka, całego społeczeństwa. lica również jest w szkole - l 
cowników na dawne miejsca Tak będzie ł w przyslło§cl: pracę wyłącznie do szkoły 
pracy oznac:za jakiś zwrot w niezależnie od tego, że nowe ogranicza. Co się natomiast 
polityce kadrowej? Chyba nie kadry napływać będą ular- dzieje z ·młodzieżą włóczącą 
trzeba tu wyta<:zać aritumen- tym1 i stałymi drogami - się bezczynnie po ciemnych 
tów największego kalibru - ze ~zkól zawodowych, tech· ulicach przedmieścia? Nikogo 
że żyjemy w państwie rz~dzo- nlków. uczelnJ - najlepsi, to nie obchodzi. Prezes ZSCh 
pym przez najlepszych ludzi naj1dolnlejs1 apośród robol- w. Retkini, Julian Socha, J>O· 
właśnie z szeregów robotni• ników będą awansować. Jest w1edz1al mi co prawda, że 
czych i chłopskic)l, że bardzo to zjawisko nieodłączne od istnieje tam „świetlica ogól-
dużo pracowników, zajmują- ustroju ludowego, wynikają· na", lecz .okazało się potem, 
cych· kierown;cze stanowiska ee z faktu, że Polska Ludo· Iż Socha myl! świetlicę z hi-
w aparacie partyjnym, pań- wa Jest państwem ludzi pra· blioteką. A bibJ:oteka, ow-

Nie jest łatwo odpowie­
dzieć na pytania lud2i, 

którzy 15 lat przebywali po· 
za .krajem. l'ytają oni często 

własna z 
, z Jakimś mnie} lub wlecej 

zamaakowGnym lęk· em w glo· 
s!e. - Jak wy "yjecie? Jak 
my tu teraz żyć będziemy? 

Gdań~ka) 
Gdy schodzą ze statku, gd) 

kierują się w stronę budyn­
ków dworca morskiego-nie 
oglqdają się do tylu, nie pa-

trzą skąd przypłynę'ii, patrzą 
przed siebie - jaka Jest ta 
Polska, którą opuścili przed 
tylu Jaty? 

Ze statku motorowego „El· 
bląg" schodzi llc:r.na arupn. 
Skąd przybyli? z Belgii. 

Mariana Majewskiego !a· 
szyści wywieźli z Polski na 
roboty do Ni\~mlec już w ro­
ku 1939. Droga tułaczki pro• 
wadziła przez liczne „Ar· 
beitsamty", a późn i ej, zresz­
tą niedużo później, przez obo­
zy. To była jedna z „polskich 
dróg" - Oświęcim, Buchen· 
wald, Doren, Belsen. Przed 
ten osta1nl obóz zajechały w 
roku 1943 111nerykatiRkie c:r:oł· 
gi. Żołnierze, którzy z n\en 
wyskoczyli, dali wlężnlorri 
papierosy, czckoladfl, ba, na· 
wet papier hll{lenlczn;.r. Nie 
dali lm tylko wolności. 
Zza drutów Polacy wycho­
dzill za pFZepustkaml. I ta:t 
byto przez długich 6 miesię­
cy . A później powierlziann 
tak:-Do Polski n 'e macie już 
po co wracać, wysila u~tawa, 
że kto w półrocznym termi· 
n 'e po zakot1czeniu działań 
wo;ennych nie powróCJl do 
kraju, ten przy powrocie 
traktowany będzie jako prze· 
st!lpca polityczny. Jako do· 
wód pokazano im nawet ga­
zety, gazety rzekomo przy­
wiezione z Polski. Uwierzyli. 
Zostali. Majewski l {ego oho· 
zowl koledzy cheie i praco­
wać. Dano im więc pracę. A· 
le w Belgii, w kopalniach, 
które w cąłym górniczym 

jednokrotnie WYbry.ków by­
walców świetlicy.- Połamali 
plot, przeszkadzają 'w zaję­
ciach, wszczynają awantury, 
prze kii nają tak, że co tros­
kliwsze matki zamykają dzieci 
w obawie przed demoraliza­
cją ... 

Jachimowska pracuje na 
pewno z dużą dozą chęci, ale 
bez doświadczenia. Pozbawio­
na wskazówek nie potrafi 
stworzyć sobie autorytetu, Ja­
ki zyskała choćby poprzednia 
kierowniczka. Lecz tamtą 
przeniesiono do Wydziału Kul­
tury. Spotkał ją zwykły los 
dobreio aktywisty terenowego. 

Wydział Kultury wciąż po­
wołuje się na kolosalną popra­
wę działalności Domu Ku!Lury 
w Józefowie. Józefów pełni 
rolę parawanika, którym 
przysłania się mankamenty 
życia kulturalnego innych 
dzielnic. Rzeczywiście od cza­
su, gdy kierownictwo DK Jó­
zefów objął, jako siódmy z 
kolei na tym stanowisku, Sta­
nistaw Rudnicki, można uwa· 
żać placówkę za wzór. Tak 
doskonale pomysły, jak zorga. 
nizowanie kursów gotowania, 
kroju i szycia czy tańców sa· 
łonowych, lub cosobotnie „po­
tańcówki" z prelekcjami, za• 
s~ugują na rozpowszechnienie. 

świecie mają najgorszą sła· 
wę. A ludzie po kilkuletnlm 
pobycie w obozach byli słabi 
i wycieńczeni. Chorowali i 
marli w tym czasie jak mu· 
chy. Do dziś liczna jest kolo­

nia polska w Peronnes Jes 
Binche, lecz niewspółmierą•e 
więcej liczy polskich nazwisk 
mały cmentarzyk w tej miej• 
scowości. Wszędzie daty 1945, 
J,946, 1947. 

W Peronnes ożenił się Ma· 
Jewski z dziewczyną, pozna­
ni\ jeszcze w Niemczech. Dl!:iś 
mają dwoje dzieci. Rysio rno 
9 lat, a mała Ania trzy I pól 
roku. Nie chcieli dzieci wy­
narodowić - Rysio chodził 
do popołudniowej polskiej 
szkoły, założonej w tej mieJ• 
acowości przez nasz konsulat. 
llłówi bardzo dobrze po pol­
sku l czeka z niecierpliwo3· 
clą, kiedy pójdzie do praw­
d:i:I wej polsklej szkoły. 

Maiewski do Polski chciał 
wróci ć dawno, bo JUŻ w ro­
ku 1949. Nie miał jed.nak 
wszystkich potrzebnych do­
kumentów. Gdy więc te do· 
kumenty wreszcie skomple· 
tował, ostatni bezpłatny 
tra n sport dawno odJechał do 
kra ju. 

Na dworzec odprowadza!a 
wyjeżdżających cala polska 
kolonia i wszyscy prosili tyt­
ko o jedno - piszcie do nas, 
piszcie całą prawdę. 

Bo w Belgi! różne agencje 
radiowe bezustannie sieją 
kłamliwe wieści o Polsce, o 
naszym życiu. Liczni kazno­
dzie je krążą po Belgii, 

35 r.llLJONOW BUTELEK 
WINA W CIĄGU 10 LAT 

Załoga największej w kraju 
Legnickiej Wytwórni Win ob­
chodziła jubileusz 10-lecia wy­
twórni, 

W cląeu 10 lat Legnicka 
Wytwórnia wyprodukowała 
prawie 35 milionów butelek 
„Złotego Rogu", „Sląska" oraz 
tanich win półsłodkich, slod· 
kich, białych i czerwonych, 

NOWE WYROBY 
Z MAS PLASTYCZNYCH 

Gliwickie Zakłady Tworzyw 
Sztucznych przystąpiły do pro­
dukcji nowych wyrobów z mas 
plastycznych. Będą to kółka 
do wózków dziecięcych, obu­
dowa do termosów oraz pudel­
ka do pasty do obuwia, 

dzień w dzień wbijając w 
głowy polskiej emigracji, że 

powrót do kraju równa się .• 
zsyłce na Sybi,r. 

Polskie uchodźstwo pozba­
wione jest więc prawdy o ty· 
ctu w kraju, tej prawdy. któ· 
rej łaknęli przez dług ich 10 
lat, a brak której był główną 
przyczyną, że powracają do­
piero teraz. A powracają m~ 
dlatego, :ie w te.i chwili wie­
dzą już, jak wygląda sytuacja 
w kraju, jak wygląda życie 

w Polsce, ale dlatego, że 
dość mają tułaczki, dość ob­
czyzny, że ich serca przepeł­
nione są po brzegi tęsknotą. 

Stefan Kaczor pochodzi z 
Kielc, a właściwie z maleń­
kiej osady leżącej tuż poza 
tym miastem. Swą podróż w 
świat rozpoczął także w ro­
ku 1939 i także nie z własnej 
woli. Tyle, że los oszczędził 
mu obozów i kolczastych 
drutów. Tak się jednak dzi­
wnie złożyło, że wędrówka 
jego do Liege trwała równe 
IO lat. Przez 10 lat jakaś pe­
chowa fala odrzucała go co· 
raz bardziej na zachód, cornz 
dalej od kraju. Koniec woj­
ny zastał go w Halle, los u­
brany w mundur amerykań· 
skiego żołnierza zawiódł go 
do obozu uchodźców w Ka~­
sel. Ten sam los w obozie 
DP treymał go przez trzy la­
ta , a jego pomocnicy mó­
w:ący świetnie Po polsku 
przez tr.-zy lata tumanili go 
wizją rychłego powrotu d11 

kraju, do kraju, w którym 
(w wyniku naturalnie trze-
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Liściane żniwa w parkach łódzkich.-
Chodzoce fontanny. - Dlaczego za­
pomniano o śltzgowkcrch?- Rzvmska 
nagroda za „serce".-Czv widziel1ś::ie 

już człowieka o trzech oczach? 
Jak powiadają uczeni -

wirowe plamy na słońcu po­
czynają ucichać, uspokajać 
się. Niebezpieczna dla meteo­
rologii konjunkcja - czyli 
zetknięcie się plam stulet­
nich z plamami kilkunasto­
le tnimi - minęłu. Odtąd mo­
żemy się spodi;lewać ,.ustat­
kowania się" atmo~fery. 
Zlma będzie z:mą, a lato . -
latem. 

W związku z powyższym 
listopad tego roku oka7.al się 
już calklem normalny. W po­
czątkach miesiąca wiatry ru­
szyły do ataku na drzewa w 
parkach łódzkich. Przy po­
mocy przymrozków zwarzo­
ne wsiały i strząśnięte na zfo­
mię llście dębów, buków, 
brzóz i jesionów. Obecnie 
ogrodnicy łódzcy kupują t.i 
liście po 60 z!otvch za dwu­
konną furkę. Liście drzew 
parkowyc'h stanowią bowiem 

· doskonały materiał kompos­
towy. Stosownie do powie­
dzenia „nic w naturze nie 
ginie" - liście te na prz.v­
szly rok wrócą do nas pod 
postacią soczy8tych rzodkie­
wek, ogóreczków CY.Y pomi­
de>rów. Wrócą aby w wie· 
czystym obiegf" materii t'llto­
wać nasz? zdruwie świeżYm 
zapasem witamin. 

- Zbio1;.y liści w parkach 
lódzkich - mówią ogrodni­
cy - były ·w tym roku pra· 
wie normalne. Wprawdzie 
wiele dr;>:ew „przyschło" po­
rządnie w sierpniu - ale po­
tem odrosły świeże liście, jak 
na przykład na lipach. 

Tutaj ogrodnicy ponowni• 
zwracają uwagę, że pat•ki 
łódzkie nie są jeszcze „zwo­
dociągowane". W porządnym 
parku co kilkaset metrów 
powinien być hydrant dn po­
lewania kwiatów, krzaków i 
nawPt di·zew w c7.a~ie suszy. 
Przedpotopowe konewPczki, 
których używają parkmlstr:1e 
łódzcy - powinny od daw­
na iść na złom. Przydalybv 
się równ i eż w parkach lódz· 
kich fontanny ... o których w 
„Liście do Hendryka" napi­
sał słynny podróżnik lódzko­
bialostockl, Zbi~niew No­
wicki. 

Z twierdzeniem Nowlckie­
ito. że w Lodzi nle m11 ab~n­
lutnie fontann - mógłbym 
się ~ie zgodzić. Owszem, w 

.i.odz1 są fontanny, tylko nie 

I na wlaściwym miej~cu. Na­
sze łódzkie tnntanny nie 
tkwią w parkach czy na pla-
cach - ale Rpstcerują !WO• 
bodllle .po ulicach lub prze­
siadują w kawiarniach. Tyl­
ko, że z tych fontann łódz­
kich nie tryska zdrowa wo· 
da plliczna, ale zw~·kla woda 
sodowa. 

Kiedy już mowa o p ar­
kach - należy równ i eż 
wspomnieć o lodowi~kach, 
a raczej e> brak1,1 lodowi•k w 
parkach łódzld ch. Nasza 
młodz'.eż po staremu tra tu ie 
łyżwami I nartami traw~l­
kl , wykorzystuje wszelk'.e 
wzniesienia I każdą kre>plę 
zamarzłej wodv na chodni~ 
kach I jezdniach. Dlaczego 
więc nie ur;r.ądzono jeszcze 
dla naszych pociech Jodo­
wi "-le czy zjazdów narc'.ar­
sklch? 

Wola liśmy co roku () łyż­
wy. Tak się akurat złożyło. 
że i Myszków rzucił na ry­
nek sto tysięcy par łyżew 
i z Czechosłowacj I otrzyma­
liśmy kilkadzles'.ąt tysięcy 
wspaniałych ,.Elanów". Dla­
czego więc zawiodły lodowi­
ska? Dlaczego znowu daliś­
my slę zdystansować War­
szawie, która już urządziła 
wspaniałe śl'.·zgawkl we 
wszystkich dzielnicach? 

Slizgawki w parkach Jak 
również na wolnych pla­
cach dawałyby hart l zdro-

ciej „śwlatówki") zostanie 
zlikwidowane „prześladowa­
nie" kościoła, wyzysk, nędza, 
bezrobcrcie I „komunizm". 

Ten sam los rzucił go 
wreszcie do Belgii, a Towil­
rzystwo Dobroczynności, któ­
re opiekowało się Kaczorem 
w obozie OP i skrupulatnie 
notowało każdą łyżkę strawy 
zj edzoną przez niego I jego 
rodzinę, obciążyło go J?aro· 
tysięcznym długiem właśnie 
za koszty utrzymania w obo­
zie, nakładając już w Belgii 
areszt na jego skromne za­
robki. • 

W Liege Kaczor został za­
llczony do III kategorii oby· 
wateli. Pierw~za - rzecz ja­
sna, to Belgowie, druga -
em igracja przedwojenna, 
trzecia - przybłędy. Ci osta­
tni dzień w dzień zjeżdża· 
li do nie zabezpieczonych ko­
pah1, by za 1.600 franków 
belgijskich tygodniowo po 
pas w wodzie rąbać zły i 
bardzo tani węgiel. A jak 
kształtują się wydatki? Ko­
morne na miesiąc wynosi 
1.200 franków (300 tygodn io­
wo>, 300 franków miesięcznie 
światło i woda (75 tygodnio­
wo), a na życie tygodniowo 
wydawał Kaczor wraz z ro­
dziną 1.500 franków (6 osób). 
Dług, którym obciątyl! go A­
merykanie wynosił 400 fran­
ków tygodniowo. Jednym 
słowem przychód 1.600 tran· 
ków przy t;vgodniowym roz· 
chodzie 2.275 franków belgij­
skich. Do pracy po~~edl więc 
także jego trzynastoletni 

wie wielk iej ilośc~ młodzie­
ży. Odciągałyby młodzież od 
niepotrzebnych spacerów na 
Piotrkowalflcj, od kontirk­
tów z chuliganerią. 

W walce z chuliganer~ą 
n:e zaszkodziłoby zasto-
sowanie u nas pewnej 
„rzymskiej metody" walki z 
tą plagą (ni' mieszać z „ła­
źnią rzymską"). 

Ale opowiadajmy koleJ· 
no. .. . 

20 listopada br. w ratuszu 
nymsklm odbvła s·~ ę nieco­
dzienna uroczystość: li-le­
tni Roberto Contavalli od­
inaczony został złotvm me­
d;ilem , . Ił Cuore". Wręczono 
mu również premię pi~plęi­
ną w wysokości 100.000 li­
rów. 

Roberto Con tavalli od 
kilku lat op'.ekowal slę sta­
rą, 85-Jetnią nauc7.ycieik11 
- Marią Bafe, o której , ca­
ły śwht zapomn~I" - jak 
stwierdzlł jeden z komun1-
1tycznych radnych Rxymu . 
„Roberto przynosi( starusz­
ce włamę śni<łdan!a,. zb'. eral 
w parku gałązki, aby ogrzać 
jej miesUcanie. W końcu, 

l<IY Maria Bafe skarżyła 
~dę, że słońce pnestało za­
glądać do jej mles21kanh -
Roberto ustawił lustro w 
oknie s118i~n'.ego domu -
aby posłać starusz~e trochę 
promieni słonecznych". 

Prawda. Czytelnicy, Jaka 
rozrzowni'ljąca hi~toria? To 
brzmi jak jeszcze jeden 
wS>pan'.ały rozdział piqknej 
kslażkl Amicisa. „Il Cuore" 
-,,Serce". 

Czyż radni naszego mla­
st11, wzorem swych nvm-
11k!ch kolegów, nie powinni 
pom:v~leć o ufundowaniu 
odznal< i dla na.ileps;>.ęgo u­
czn'.a Łodzi? Pe>każm;v, że 
potrafimy nie tylke> karać, 
że stać nas nie tylko na ko­
legia or7ekająct>! Pokażmy 
że potrafimy także na11ra­
dzać tych, którzy oprócz 
przodowania w nauce 
c:>:ynem dowodią. że wspa­
n I ałe ideały ~ocialhmu - 1 

braterstwa I mlloścl czlo­
W.eka - nie są Im obce. 

Będzie to również jedna :r: 
form walki z chul i gań­
stwem, forma może n.a .iPku­
teczniejna, najpewniejsza 
I. .. najpiękn le}!za. 

Gdy mowa już o formach 
~ warto zajrzeć do pal'ku 
Sienkiewicza, gdz'.e wla.{.nie 
otwarto dziesiątą, jubileu• 
l!mwą wystawę d-.iieł pla­
styków łódikich. 123 mi­
strzów pędzla, dłuta I ołów­
ka wystawiło tutaj dw:'.e i 
pół setki prac - będących ... 
przeglądem najrozmaitszych 
kierunków malarstwa I rzeź­
by. na.jrozmai tszych „Iz­
mów", koncepcji, wysiłków 
i ekstrawaganc.il. Widz'.my 
tu i ,.kiesionkowego Picas-
9a" I facetów o trzech o­
cuach, i uduchowione pa­
wiany l chłopca murzyń­
skiego z· drutu. Fonnalirm? 
Niezupełnie. Zresztą przeko­
najcie się. 

Streszczając się krótko -
pow!emy, że nasi łódzcy 

malarze nie wymyślili nic 
nowego. I jedno tylko mie­
libyśmy za.strzeżenie - dla­
czego na wystawę wpuszcza 
się młodzież poniżej 18 lat? 

Dlaczego? - wxjaśnlmy 
za tydz!eń. 

szwagier. A skąd wziąć pie­
ni11dze na ubranie? Trzeba 
je było zarabiać handlem na 
czarnym rynku w Liege. 
Wyjechać z Belgii do kra.iu 

jest obecnie łatwo. Belgia ni­
kogo !ilą nie zatrzymuje, w 
Belgii Judzi do pracy jest 
dość, a nawet za dużo. Ale 
przadtem trzeba spłacić 
wszelkie długi, co do franka. 
Na spłacenie tych długów 
poszło wszystko, co przez ten 
cres z takim trudem się 
zdobyło. Pomogła w olbrzy­
miej mierze składka, którą 
przeprowadziła kolonia, by 
umożliwić Kaczorom wyjazd 
do kraju. 
Mały i skromny bagaż 

zniosła z „Elbląga" 6-osobO• 
w11 rodzina Stefana Kaczora. 
Schodziic z trapu na twa­
rzach mieli wzruszenie I wy­
raz jakiejś wielkiej ulgi. 

Za parę dni opuszczą Ja· 
sne, czyściutkie pokoje ho­
telu repatriacyjnego w Gdań­
sku, pojadą na S!ąsk. Przy­
szłości nie boją się . Niepoko­
jem napawa ich tylko, jak 
przyjmą ich ludzie, ludzie, 
którzy tu w kraju od l O lat 
pracują budując nowe życic. 
I ta obawa jest płonna. 
Jesteśmy wszyscy (iziećm! 
jed,nej matki, jak powieda:iul 
tow. Bierut, i ta matka dla 
wszystkich swych dzieci ma 
jednako czułe i gorące serce. 
Ta matka pragnie, by po la­
tąch tułaczki wszystkie jej 
dzieci znalazły się pod ro­
i;l.iinnym dacnem. 

PIOTR GOSZCZYRSKI 
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Tvm razem o złvch lnkatorarh 
c;y wam nie wstyd? 

4 mil. złotych z tytułu zaległych czynszów 
to setki niewyremontowanych mieszkań 

O sprawach wychowawczych 
§#óu; kilka ••• 

W posesjach administrowa- sprawy odnajemców prywat­
nych przez ~iejski Zarząd nych kierować do sądu, a 
Budynków Mieszkalnych o- sprawy instytucji do komisji 
płaty czynszowe są bardzo arbitrażowych, rozstrzygają­
niskie i wynoszą 1-2,5 proc. cych spory finansowe między 
miesięcznych zarobków głów- instytucjami uspołecznionymi. 
nego lokatora. Okazuje się Jed- Na ·skutek wzmożonej w 
nak, że i te niewielkie sumy ostatnim cz.asie windykacji , 
nie są przez lokatorów wpla- w październiku br. suma za­
cane w terminie, a bardzo czę- leglych czynszów zmalala o 
sto nie są w ogóle regulowa- 150 tys. z!. Niezależnie od te­
ne. go na rozpatrzenie w sądaeh I 

by. Zepsute krainy równ ież po­
wodują nadmierne zużyci~ 

wcdy. 
A przecież komitety bloko­

we poprzez kontrolę urządzeń 
wodociągowych w mieszka­
niach mogłyby pomóc w wr:l­
ce z ma1·notrawstwem wody. 
Oplaty za wodę uleglyby wów­
czas zmniejszeniu, zl ikwid '•­
wano by p~ędzej należności 
pieniężne. W u>bieglym tygodn:u od­

byta się Jnrada aktywu 
ŁKS Włói<n ian. Naza-

jutrz. op:nµi zost3l.a powiado­
m io:ia, iż nebra.ni poa1anow:li 
dokonać zmiany l!llll!Wy swego 
kola. W ten 6J)006b mogłoby 
powsitać nm'.emanie, iż ta 
zmiana naz.wy byl.a nie tylko 
celem, aJe i jedynym wyni­
kiem parogooz.iinnych obr.ad. 
W wtoc:e necz. miała s ię n ie­
co ina.c2lej. Zebr~.on : e Z06Lalo 
Łwołane dLa omów·;e.'lia za,ga­
dllień wychowawczycll, a 
&ptawa nowej nuz;wy kola 
„wybuchła" marginesowo i 
poza porządkiem obrad. 

wanie i postawę morall!lą, na 
jego stosunek nie tylilro do 
obowiązków aportowy'Cłi, ale 
taikże do irodlU<ny, 511X>!eczeń­

stwa. I oczyWi9cie kolo epor­
towe ponosi poważną od'Po­
wied:z.ialność z.a kułturę i .s1tan 
moralny swoiieh sportowców. 

Są to tru~zany, ale ciągle 
trzeba je }>OWtlanać, bowiem 
~aozna cz,ęść dzialaczy o nich 
zapomiina. W :rezuJlt.acie brak 
jest w olbrzymiej więkt>z.ości 

orga.niz.a.cj i spc1l'towych w łaś-

Pięściarze 
Budowlanych 

zdobyli 
mistrzostwo Łodzi 

Czekamy 
na hoke1sti>w 

Zopowledf otworc lo w roku prt\1-
ttłym sz.tucz nego lodowisko w nowobu­
duJq~•l s lę holi 1port0Ne) w lodzi do­
pinguje dtiołoczy do monfowon:o dru· 
łyn hokejowych. Worowdzie iestcte w 
tej chwili iaspoły te nia prte}owio}Q 
oiywion•I dr: 1ololn0Sc1, niemniej jednak 
prcce prtygotcr.Nowcza do 1bliiojqcego 
• '• sezonu prowodtona SQ od wc1esnel 
jeslenl. 

Sekcfo h~•Jo no !odzie lKKF zowlo· 
damie, te koło sportowe posiodojqee 
drużyny hokato.Ya, winnv w termi 11 ie do I 
dnio 15 grudnia br. tgłos ~ swe dru­
hny do rotgrywek o mistrzostwo miasto 
Lodr:I dlo grup }uniorów ł seniorów, 

\V tej chwiH zaległości z ty- komisjach arbitrażowych cze­
tulu czynszów wynoszą w Lo- ka obecnie co najmnle.j 1000 
dz! około 4 mln. zł. spraw na sumę ponad. 3 mln. 
Ażeby ściągnąć zaległe czyn- zł. 

sz.e, Zarządy Budynków Do powyższej sumy doliczyć 
Mieszkalnych zmuszone · są I należy pól miliona zł należ­

-------------- nych za wodę oraz pól miliona 

Co poczta 
zl - za centralne ogrzewanie. 
Należ<JQści 7.a wodę rosną 

nieustannie. Lok11torzv nie 
troszcząc s ię o opiaty zużywa­
ją zazwyt"zai ponad 70 litrów 
wody na osobę - w ciągu do-

* * * 
Zaległości w opiatach cz~·n­

szowych powodują, że ZB'.\1 
nie jest w stanie objąć napra­
wą i remon tami zaplanowa­
nej ilości domów. A przecież 

wszyscy zdajemy sobie speawę 
z tego. że właśnie na odcinku 
remontów, szczególnie w Lo­
dzi, jest wiele do zroh;PniR. 

w. s. 

cią :np. przez Nogajó~iego 
Szcz,epc-=kiego. Ra.da kol.a ca· 
ly fon ,niezmiernie trudny dzial 
swej pr.acy - .zlożyla na bar­
ki wicepl'zewodniczącego od 
iak zw.aJ!lych s,praw kuJJtn.mal­
no--0świa to wycli i dok0J1a.w­
my tego - uz.nala się Z.9. zwol­
nioną od wszelk ich trosk za 
stan moralay i kuilltl.lrę swy.:.b 
członków. Talk czyniąc , rad.a 
być może uważa.la; iż czlo­
w:ek powołany na to st.anv­
wj;łko pow:nien l;Jyć co ru.j­
mniej cu.dobwót'C ą. Oczy,wiśc:e 

zdany m własne s iły a po<z..b.i­
wioąy OJl:Joolutn ie pomocy 
„ku)tu.ra1no-oświatowy" nie 
lldiz.' al.al nic. 

pracy spolecLnych aktywisłhw. 
Koło mu.si dokonać poważne­
go Wy\i :J'ku, a,by ekup'.ć w 
swym łonie najwa.rtościo·.\-­
szych, ideowo odidanych oocja-
1.stycmej ku1łiurz,e fizycznej 
akltywietów, wytworzyć głę­

boki dla :nich sz.aicunek i o­
tworz.yć im m.ero<kie moili­
wcści S<1modZ:elnego działa­

nia. Prz.y 'Pomocy ta-kkh dLia­
la.cz..y da s ę bez wąlp'.enia v: 
króbkim czasie podnleść do 
wl.aściwej ral!lgi zn.aiczenie 
pra,cy wychowaiwczej w !«>le, 
a flPOl1t d.z.'.ęki n '.ej stanie si~ 
nie ty11ko w.spółzaiwodnicbwem 
w dziedZi'nie bida rekordów i 
roobywan.ia ligowych .punk­
tów, ale także i s11~<0lą chalrak-

przyniosła 

O świeży cbleb 
Swieźy chleb jest najsmacz· 

niejszy i z tego względu jest 
11ajchętniej nabywany. 

Uwaga, nagrodzeni w konkursie W ubiegłą niedzielę, w go• 
dzi n!lch wieczornvcli w ~wie­
Wc11 POD „Morwa" pr;:v ul 
Nowotki zoraan-izowano zaba· 
wę, suto zakrapianą alkolu;­
lem. 

Atmos!era w k<>le nie nałe- terów, co jest jego nacze1nym 
żała do najlepszych, sckoro by- zadaniem. 

l<> lnJO>ż1iiwe, ą,Oy czołowy dzi.a- -------------­
lacz boksu ukrywał i próbo- 'J 
wał zat=ować przestępsbwa 
Gmiń.slkiego i Wa<SZOZ.u!ra. 
Nie byla ona na.Jl~, skoro I 
dopiero na zebra.niu odrważo- I 
no się wyilk.nąć b€'Zlp'."Zyhladne 
burnela:nJCtwo trenerowi pll- I 
karek :emu Radwańs(">iemu. 

Nie chce o tym jednak wie­
dzieć kierownik sklepu PSS 

przy rogu ul. Chopina i Wspól-

pn. „ Cf.y znasz tradycje pr zyjaźrii 

polsko-r adzieckie1?" 
Kronika 
parły ina 

ponieważ mamy jesz­
cze w zapasie kilka 
tytułów, które dotqd 
na naszych ekra11ach 
się nie ukaza!y. 
Publlczność lód:k.a 

będzie więc mogla 
obej rzec wreszcie 
d!ui;o oczekiwany 
film Rene Claira 
„PIĘKNO$CI NO­
CY" (produkcja fran­
cusko - wioska). W 
fi lmie tym znalazty 
wyraz niemal w szyst­
kie charakterustycz­
ne cechy wie lki~go 
talentu Claira. Dużo 
fantazji, , bogactwo 
filmowych środków 
wurazu, satyryczny 
charakter, jak i Clair 
nadaje swoim posta­
ciom i wvdarzeni om. 
dużo śmizchu prze­
·Platanego scenami 
„z !ezkct" i nieodzo-

Gromek 
mistrzem Polski 

w szachach 

waa porcja optymi· 
st ycz 11ej filozofii. 

W rolach gtównycli 
występują: Gerard 
Philippe (Claude), 
Mar fine Carol I Z u­
zanna), Gina Lollo­
brigida (Leila) i Ma­
gal i Vendeui! (Ed­
mce). 
.Piqkności nocy" 

wyl wiet lane będct je­
dnocześnie w trzech 
kinach, z tym że w 
„Ba.etyku" w wersji 
orvainalnej (z napi­
sami w języku pol­
skim), w „PoLonii" 
zaś i „Wolności" w 
polskiej wersji języ­

kowej.· 

Nowy film japoń­
ski „Losy kobiet" o­
pracowany zostat na 
podstawie dwóch. no­
wel znanej pisarki 
japońskiej z XIX w„ 
Iczijo Higuczi. Au­
torka w większości 

swych utwqrów zaj­
muje się losem gejsz, 
służących, losem ko­
biet. których n-;dza 
;;mus za do kradzieży 

i poniżenia. „Losy 
kobiet" są pierwszą 
puwoj ennct rcalisiy­
c i:ną próbą adaptacj i 
d ziel wielkiej pisar­
ki. Film wyświetla­
nu będzie we „Włó­
kniarzu". 

Na święta CWF 
przygotowała niespo­
d·. iankę: naj >v.1WSZTJ, 
petnometrażowy, fa· 
bularny film po!sU rJ 

tematuce sportowej 
pt. , ZACZAROW A­
NY ROWER". Sccnci­
riusz - J. Suszko i 
B. Tomaszewski, re­
żyseria S. Sternfeld. 
Prndukcja Wy­
twórnia Filmów Fa­
bularnych w Łodzi. 

Akcja filmu roz­
grywa się na tle ko-

NA ZOJi;CIU: scena I filrr.u 
„!ł'.ękności no:y". 

larskiego wyścigu 
dool.;o ta Polski. 

Ponadto nateżciŁob 'I 
jeszcze wymi~nić 
sensacyjny fitm cze­
clwstowacki p :. 
, NOCNE SPOTKA­
NIA", który będ:.i~ 
wyśw ietlany w ra 
mach Tygod;ii!i Przy­
jaźni Polsko - Cze­
cllos!owackiej, kore-

ańs ki - „NISZCZY­
CIELE SAMOLO­
TÓW" , film wypro­
du lcowanlJ przez 
DEFĘ, „Kochajmy 
wlasne żony" i in1te. 

Jak widzimy - w 
nrudni'u nie zabra­
knie ci?kawych fi ' ­
mów na łódzkich. e· 
~ranach. 

L. AUG. 

' 

Zawiadamiamy, ie ostatecz­

ny termin odbioru nagród u­

pływa z dniem 8 grudnia br. 

Po nagrody należy się zgla­

szać do redakcji „Glosu Ro­

botniczego" ul. Piotrkowska. 

Za.miejscowym 
prześlemy pocztą. 

nagrody 

Jakie bv!y następstwa tej 
zabawy? , 

Jak stwierdzajq mieszkańcy 
pobliskich domów, pófoo 10 
nocy grupy pijaków opus.zcB­
jąc świetlicę awanturowały 
się na uli.cy. Pijacy polann!i 
wiele dnewek, zasadzonych 
tutaj przez Zarząd Zieleni 
M'iejskiej. 
Zarząd POD „Me>!'11la" po­

winien zbadać dokŁadnie spra­
wę - zaś w stosunku do tv\11-

nych wyciągnąć naleŻ1/ suro­
we konsekwencje. 

DZIEi.NiCA IAlUTY: ci-.;1, 
JO bm.1 o goch. 1).l01 w 10• 

konłerencJJMj KD. ul. Wotf/t. 
11ueg:o 71 odb4'Chie 'itt odcif1 
dla a1rtrwu ekip łicJncici m'.& 
1ta H vnłq no temat: „Bazo 
pa11owa 11

• 

• * • 
OZIElNICA STAllOMllJSkA : 

d1ił, JO bm. 1 o godt. u. w 
1011 ko"teranc.yin•1 1(.0, ul. lt• 
wolucjl 1905 r. n1 65 odb4t' 
dxie $14': odczyt d1a a•trwu łqu· 
noścl mio1to 1• w5:q na ł9mal: 
„On:1anliocja i nalełnoit 10 

practt ' w 1p6łd1l4Aniach pro­
dulrcyJnyck0. 

• * • 

Nowe linie autobusowe w Łodzi 
DZIELNICA CHOJNY: tbiś, 

IO bm„. o godi. 16, od~:e 
1itt Mminaor!um dla wP;ład°"'"' 
ców I I I roku hlsto.ńi ruchu "°'" 
botnluego. Dla wyklodawców 
li roku 11kolr palitynnoj -
dnia 1 grudnia br., o gocb. 1'. 
S•minario odbędq s:ę w ło.'<a· 
lu KO, prir uf. ICoNnewski„o 
Z4 • 

sika 4,10, ootartmi od.daed 
22 ,40. 

LINIA 53 - Od ulicy Bek­
rychta na Widzewie uli<:ą No­
wogrodzką, Edwa-rcl.a, Nowot­
ki, Skalną na Stoki 

P:erwszy odjazd autobusu z 
ul. Bekrychta 4,40, ostatni od­
jazd - 22,20. 

Pierwszy odjazd z ul. Skal­
nej 4,20 ostatni odjazd 22,15. 

Autobusy linii 52 i 53 kur- ; 
sować będą w godzinach j 
szczytowego nasilen ia ruchu 
w częstotliwooci 30 min., w 
pozostałych gooz:nach co 40 
mjnut. 

Autobusy lin.ii „A" kursują­
ce obecnie na trasce Chojny -
Józefów oznaczone zostaną 
numerem S4 i kursować będą 
wg dotychczasowego rozkladu. 

Cena normalnego przejazdu 
wynosić będz i e zł 0,75 - ul­
gowego zł 0,15. 

Pracownicy zakładów I in­
stytucit zam :eszkali w Jw oko­
licach będą mogli korzystać z 
autobusów na podstawie ul­
gowych abonamentów pra­
cowniczych z miejsca zamie­
szkania do m iejsca pracy. 
Równocześnie z uruchomie­

niem nowych lin'i autobuso­
wych komuniikacja autobuso­
wa na ul. P iotrkowskiej zo­
stanie zniesiona. 

* * * DZIELNICA W10ZEW: Jutro, 
1 grucf.nla br., o godz. 9, w Io· 
kalu KO, ul. Szpitalna S-7, od­
bęchi• si~ t'Kffodo sełn'etany 
podstawo„ych I oddtiolowych 
or;<>nbocji pońfjnych, ki<oro„. 
niliów d1ialów kcdr 1 1akla:ló • 
pra.c:r na temot ,,SprcrNo .wi· 
doncj4". Obecnośt -yattlch 
obo·Nłqnowo. . 

Od I grudo la 
mleko butelkowe 

roznoszone bqd zie 

po południu 
Od 1 orudn.io br. roznosr:enie do do„ 

m6w I .1prr.9'dai w sklepach mleko bu· 
l•lkow~o odbiwot >'• b.,łi l o w 9°" 
dtino-eh popołudniowych, o rtie w go­
dt :naeh poronnych, lok to było dotych­
c1as. 

Zawo~y śpiewacze 
Zjodnoet<!nle Polskich Zespołów Solo­

wocz:ycfi t lnstrume-ntolnycn - Odri1icł 
w lodri organizuje w dniu li gru-i„ ·a 
br„ o godz. 16, w 1ofl Poństv.·owej F ł· 
harmonii w lod1i, tawodv Si:>~wcae. 
Ud11oł bierze 20 zespołów. WJtęp bel· 
plo\ny. 

2 Inżynierów budowlanych (Z dłuższą prakty­
ką) na kierownicze stanowiska, 2 techników 
i 2 majstrów budowlanych oraz 1 referenta 
zaopatrzenia ze znajomością wszystkich ma­
teriałów budowlanych przyjm;e natychmiast 
Zjednoaenle Budownictwa or 31 we Wrocła­
wiu. Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo bu• 
dowy - Łask, ul. 9 Maja. 2634-K 

WOJEWODZKJE PR7..EDSIĘBIORSTWO 

HURTU SPOŻYWCZEGO 

HURTOWNIA NR 1 
W t.. O D Z I, ul. NAFTOWA S 

POSZUKUJE 
PLACU 

oraz 
POMIESZCZER MAGAZYNOWVCH 

przy bocznicy kolejowej 
na opakowania zwrotne, najcb:;lnlf'j 
w okolicy elacJI kol. Łódź • Kalisk• 

Osoby zainteresowane względnie lnstvt•J 
cje proszone są o zgłaszanie swych pro­
pozycji W dziale adm gosp pr7.edS'l'hlM· 
stwa Łódź, ul. Naftowa 3, tel. UO • 15. 

ZAl\IKNIĘCIE RUCHU KOŁOWEGO 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi -
Wydział Komunikacji Drogowej podaje do 
wiadomości, że w związku z przebudową toru 
kolejowego na ul. Pryncypalnej został 

zamknh;ty ruch kałowy od dnia 28. XI. 1955 r. 
od godz. 7 rano do dnia 3. XII. 1955 r. do 
godz. 16. Objazd odbywać się będzie ulicami 
bocznymi. 2631-K 

ZJEDNOCZENIE 
n UD O \V N I CT \V;\ l\11EJSKIEGO 
Ł t) D Ż, ul. PlO:rRROl\'SKA nr 55, 

zawiadamia, 
że od dnia 28 LISTOPADA br. cen­
trala telefoniczna Zjedrtoczenia po­
siada ,r Z91 - 40, 

2630-K 

UWAGA/ 

25111\-K 

DYREKCJA DOMU HANDLOWEGO 

„DELIKATESY" 
Ł () D Z. ul. PIOTRKOWSKA nr 82 

podaje do wiadomości, iż z dniem dzlsieJ: 
szym wszelkie 

PR ZE DS Z KOL A, 
S Z P I T A L E. 
ŻŁOBKI. 

INTERNATY 
Itp, 

mogą z a o p at r y w a ć się w ar• 
tykuły spoiywrze za g o t ów k ę 

I na p r z e I e w y , 
2635-K I 

UWAGAI 

PODARUNKI NOWOROCZNE 
dla klientów Dyrekcji MHD Włókno 
DYREJCCJA MHD „WŁÓKNO" PRZEZNACZA DLA SWOICH KLIENT()W 

\V MIESIĄCU G R U D N I U 1955 R. DUŻĄ ILOSó PODARUNKÓW 

N O W O R O (:Z N l' c; H 
SZCZEGÓŁY W AFISZACH I PODLEGŁYCH SKLEPACH. 

2638-K 
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